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„  (i m iesięcy  . • ••
„ 3 inie.jiąci,- . . .  3 ..
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P r e n u m e r a t a  p r z y j m u j e  s i ę :  w W arszawie, w głównym kantorze Redakcji 
1 r/v toy Miodowej Nr. 487 i w innych jej kantorach miejskich: — w St. Petersburgu, 
w ksi-; artii A. T. Bazunowa na Newskim Prospekcie w domu Olchinowej: W Moskwie, 

w księgarni J . S. Sołowiewa.

Za ogłoszenia pobiera się: za jeden raz sześć kopiejek od wiersza druku lub jego miyj-

R O K  II I l F i W m  y  sca> za (lwu razy’ (iziewi?c koPie)ek> za trzy razy’ dwanańcie kopie'ek 1 f- d- ""
H U K  J L I  lh i> A k  . Oddzielne numera sprzedają się p o  5 kopiejek.

natter ,̂ vAi\masiaesiai*<BSL, t

Kalendarz prawosławnj.

W e środę, 25 września (7 październ.), — św. Sergija Radon pr. 

W e czwartek, 2 6 września (8paźdz.),—  P.S.a* i C.JoaUnaB. 
W piątek, 2 7 września (9 października), — św. Kallistrata mucz.

Stenoe wnet. o go.lz. 6 min. 10, zaoh. o gods. 5 min. 2 6.

W Y C H O D Z I  C O D Z I E N N I E ,  PRÓCZ. DNI  N I E D Z I E L N Y C H  I Ś W I Ą T E C Z N Y C H .
Spostrzeżenia raeteoiologicm e

d o sfam a iie  prze* o W rw ato rjum  w am iiw skie. 
Unia 2 3  Września (5  Października) 18 74 roku.

Oiśnienie po- I 'tem p er, pow.l
wietrzą spro- | potilag  C eleja- ,W dgoś%
wadzone tlo 0° sza.

KiertinoL
wiatru.

742 6 
741.9
746.0

+ 6.2 
4- 14.2
f- 10.0

94
67
90

poł.-swchodni.
południowy.
zaehodni

Kalendarz rzymsko-katolicki.

W e środę, 2 5 września (7 października),—  św. Justyny panny 
W e czwartek, 2 6 września (8  października), —  św. Brygidy wd. 

W  piątek, 2 7 września (9 października), —  św. Djon izego bis

Wysokość wody na Wiśle stóp 0 cali 1.

PRENUMERATA
N A

„DZIENNIK WARSZAWSKI”
w r.

Cena prenumeraty dla mieszkańców Warszawy. 
Bez rozsyłki: na rok 9  rs.;—  na  ̂ miesięcy 4- rs. 

5 0  kop.5— na 3 miesiące 2  rs. 2 5  k.;—  na I mie­
siąc 75 kop.

Za przesyłkę do domu dopłaca się miesięcznie
5  kopiejek.

Cena prenumeraty zamiejscowej.
Na rok 1 2  rs.;— na fi miesięcy 6  rs.;—na 3 mie­

siące 3  rs.;— na 1 miesiąc 1 rs.
1'renumerata przyjmuje się w 11 arszawie, w kan­

torze głównym Redakcji „Dzienników Warszaw­
skich* przy ulicy Miodowej Nr. (13).

* Goniec Urzędowy z am ieszcza  n a s tę p u ją c y  te le g ra m :
Carskie Sioło, T l  września. J e g o  C e s a r s k a ' W y so k o s c  

W ie lk i K sią ż ę  A le k s y  A le k s a n d ro w ic z  ra c z y ł  p rz y b y o  , „
dziś, o g o d z in ie  6 m in u t 3 0  po p o łu d n iu , do  C a rsk ieg o  | wojskowym:

cy przy Sztabie wojsk miejscowych Warszawskiego okręgu woj­
skowego, zaliczony do piechoty armji podpułkownik Anisim o- 
Janowski', suwałkskim —  podpułkownik 10 Małorosyjskiego pul- 
ku greuadjerów imienia jenerał-feldmarszałka hrabiego Rumianco- 
wa-Zadunajskiego Vitinhof-Scheel; łomżyńskim —- podpułkownik 
5 Kijowskiego pułku grenadjerów imienia Najjaśniejszego Króla 
Niderlandzkiego Beck; płockim —  podpułkownik 14 Olonieckie- ; 
go pułku piechoty Prochorow; łęczyckim —  naczelnik straży i 
ziemskiej i policmajster m. Siedlca,■ zBliezóhy do piechoty armji ; 
podpułkownik Mordach; sieradzkim —  szef Kancelarji Zarządu , 
siedleckiego gubernjalnego naczelnika wojennego, zaliczony- do 
piechoty armji major Jemieljanow; petrokowskim —  podpułko- i 
wnik 8 Moskiewskiego pułku grenadjerów imienia Wielkiego Księ- ‘ 
cia Fryderyka Meklemburgskicgo Sokołow ; kieleckim —  pod-  ̂
pułkownik 3 7 Jekaterinburgskiego pułku piechoty imienia Jego 
Cesarskiej Wysokości Wielkiego Księcia Aleksego Aleksandro-, 
wicza P a rsk i, radomskim —  podpułkownik 3 9 Tomskiego pul : 
ku piechoty imienia Jego Cesarskiej Wysokości Arcyksięcia Lu- j 
dwika W iktora Austrjackicgo W irski; pułtuskim—  kapitan W ar- . 
szawskiego bataljonu gubernjalnego Mitarnowski; płońskim —  J 
mjczelnik Włocławskiej komendy powiatowej, kapitan bzestrem; 
brezińskim —  naczelnik straży ziemskiej powiatu Częstochowskie- > 
go, zaliczony do piechoty armji kapitan Sundblat; andrejewskim ; 
—  starszy adjutant Sztabu wojsk miejscowych Warszawskiego o- ■■ 
kręgu wojskowego, zaliczony do piechoty armji kapitan A a - j 
mieiiski; iłżyckim —  kapitan Iwangrodzkiego pułku fortecznego 
Biełanowski; krasnostawskim —  kapitan Suwałksklego bataljonu j 
gubernjalnego Tisirow; bielskim —  kapitan Brzesko-Litewskiej 
kompanji wojskowo-poprawczej Jakowenko; w Kijowskim okręgu 

gubernji Kijowskiej: humańskim, pułkownik

niem do wojsk zapasowych; w y k r e ś l o n y  z o s t a ł  z l i s t ,  
z m a r ł y  major 2 7 W itebskiego pułku piechoty Antipow.

8 io ła .

D Z IA Ł  U R Z Ę D O W  Y ,

* Najjaśniejszy Pan, 30 sierpnia r. b„ Naj miłość.wiej raczy 
udzielić rzeczywistemu radcy Mann, doktorowi .Tego Cesarskiej 
Wysokości Następcy Tronu Cesarzewicza, honorowemu lejb-ch.- 
rurgowi Dworu Najwyższego, doktorowi medycyny Gustawowi 
Hirschowi— order ś w. S t a  n is ł a w a  1 - e j  k l a s ) .

* Przez Najwyższe rozkazy w wydziale Wojny, w L iw adji.
1 ) 10 września r. h., m i a n o w a n y  z o s t a ł ,  starszy 

członek Czasowej Komisji W ojskowo-SM czej, ustanowionej przy 
dowodzącym wojskami Warszawskiego okręgu wojskowego, zali-
czonv do uiechoty armji pułkownik Korolkow  —  do rozporzą- -----  . . „ , _ „ r. „
dzenia jenerał-adjutanbi von Kaufmana 1-go, jako janera ł-gu -| imienia Jego Cesarskiej W y s o k o ś c i ą  Wielkiego

[ n u j a o k i ż t i j  i »  • ’ O ’  i  • • \ \ T

6 Tauryckiego pułku grenadjerów imienia Jego Cesarskiej Wy 
sokości Wielkiego Księcia Michała Mikołajewicza Stiepanow; czer- j 
kaskim —  podpułkownik 5 Kijowskiego pułku grenadjerów n ie - . 
nia Najjaśniejszego Króla Niderlandzkiego Stein; w gubernji Ka­
ni ieniecko-Podolskiej : hajsyńskim —  podpułkownik 1 1 hanago- ^
ryjskieoo pułku grenadjerów imienia jeneralissimusa księcia Su- j 
worowa° Halherg; W Charkowskim okręgu wojskowym: w guber­
nji Charkowskiej : Żmijewskim —  podpułkownik 11 Frtiiagotyj- 
skiego pułku grenadjerów imienia jeneralissimusa księciu Suwo- 
rov.a Tiutrium ow ; W gubernji P.ołtawskiej : mirgorodzkim —  j 
sztabs-kapitan Litewskiego pułku lejb-gwardji O 'Rurek, z prze- j 
mianowaniem na m a j  o r a; w gubernji Czernihowskiej : horo- , 
dniańskim —  podpułkownik 31 Aleksopolskiego pułku piechoty 
Azowski; nowozybkowskim —  podpułkownik 12 Astrachańskie­
go pułku grenadjerów imienia Jego Cesarskiej Wysokości Na­
stępcy Tronu Cesarzewicza Wieniediktow; w gubernji Kurskiej. 
obojańskim —  podpułkownik 6 Tauryckiego pułku grenadjerów 

- - - —.. -i . ... .. . .  ., Księcia Michała

herm,toru turkiestańskiego, z pozostawieniem w piechocie armji; 
o t r z y m a ł  u r l o p  sztabs-kapitan 1-go półbataljonu ponto- 
Ojerów Łysakowski, dla poratowania zdrowia za granicę: do
Niemiec, Austrji, Francji i Włoch, na dwa miesiące; u w o l ­
n i e n i  z o s t a l i  z e  s ł u ż b y ,  porucznik 37-go Jekaterin- 
huri'skiego pułku piechoty imienia Jego Cesarskiej Wysokości 
Wielkiego Księcia Aleksego Aleksandrowicza Stetkm m az  w 
stopniu ' s z t a b s - k a p i t a n a  i z emeryturą w stosunku jednej 
trzeciej części płacy; major 4 bataljonu strzelców Gulling  w 
Stopniu p o d p u ł k o w n i k a ,  z mundurem i emeryturą w sto­
sunku dwóch trzecich płacy; w y k r e ś l o n y  z o s t a ł  z 1 i s t, 
z m a r ł y  kapitan 3 7-go Jekaterinburgskiego pułku piechoty i- 
mienia Jego Cesarskiej Wysokości Wielkiego Księcia Aleksego 
Aleksandrowicza Snurnicyn.

2) 12 września r. b ,  m i a n o w a n i  z o s t a l i :  d o -
* ó d c i 1-ej b r y g a d y  3.2-ej dywizji piechoty, pomocnik na­
czelnika wojsk miescowych Warszawskiego okręgu, wojskowego, 
jenerał-major Sakowicz; g u b e r n j a 1 n y m i n a c Z e l n i ­
k a m i  w o j e n n y m i :  kaliski gubernjalny naczelnik wojenny, 
jenerał-major Duwe — siedleckim; dowódca Brzesko-Litewskie­
go i.ulku fortecznego, pułkownik Grosser—  kaliskim; d o w ó d ­
c a m i  p u ł k ó w  p i e c h o t y :  przykomenderowany do 9 3 I r ­
kuckiego pułku piechoty imienia Jego Cesarskiej Wysokości W iel­
kiego °Księcia Jerzego Aleksandrowicza, zaliczony do piechoty 
armji i wojsk zapasowych pułkownik HefngrOS 
skiego; zaliczony do piechoty armji i przykomenderowany do j r i i  
strukcyjnego bataljonu piechoty pułkownik Nowornkiisiki —

Mikołajewicza Enakjew; koroczańskim — szef Kancelarji Zarżą- .
' du kieleckiego gubernjalnego naczelnika wojennego, zaliczony do j 

kawalerji armji major N ikitin ;  w gubernji Orłowskiej: s.ewsk.m . 
—  podpułkownik 2 8 Potockiego pułku piechoty P u zg rew sh ; 
kroinskim —  podpułkownik szwadronu rezerwowego 6 Klastyckie- 
go pułku huzarów imienia Jego Wielkoksiążęcej Wysokości Księ­
cia Heskiego Slawoczyńskir, w gubernji W oroueżsk.ej: zadoń-
skim —  podpułkownik 31 Aleksopolskiego pułku piechoty K o-  j 
zlowską  nowochoperskim -  pułkownik 2 4 óymbirsk.ego pułku | 
piechoty Kosłyrka; w Moskiewskim okręgu wojskowym: w g u b e r-, 
nji Twerskięj: korczewskim —  podpułkownik 9 Syberyjskiego!
pułku grenadjerów imienia Jego Cesarskiej Wysokości W ielkie-j 
go Księcia Mikołaja Mikołajewicza Starszego Nazim ow; kala- j 
zińskim —  będący przy Twerskiej szkole junkrów kawalerji, ka- ! 
pitan 6 Głuohowskiego pułku dragonów imienia Je j Cesarskiej I 
Wysokości Wielkiej Księżny Aleksandry Józefówny Kondyrew ■ 
(pełniącym obowiązki); w gubernji Smoleńskiej: gżatskim —  na­
czelnik straży ziemskiej powiatu Płońskiego, zaliczony do pieoho 
ty armji major .Jag ano W, w gubernji Jarosławskiej: myszk.ń-
skirn —- podpułkownik Keksholmskiego pułku grenadjerów imie­
nia Cesarza Austrjackicgo Merediclr, w Kazańskim okręgu woj­
skowym: w gubernji Wiackiej : uolińskim po pa ownto
Kremienczugskiego pułku piechoty Przewahńskl] w gubernji 
Penzeńskięj : niższołomowakim —  podpułkownik 12 Astrachau-

I skiego pułku grenadjerów imienia Jego Cesarskiej Wysokości 
(Następcy Tronu Cesarzewicza Bienuitskr, p r z y j ę c i  z o s t  a-

d o  s ł u ż b y ,  z m i a n  o w a  n i e m  p o w i a t o w y m i  na
c z  e 1& i k a m  i w o j e n n y m i  i  N a l i c z e n i e m  d o  p i  e-H ill A .  .  , , * M w ^  —

Kremienczugskiego; zostający do szczególnych poruczeń przy ^ ^ . j 0^ owalli; w stopniu podpułkownika,
kJewtt woiskowen-o nułkbw nik , c n Oiu y a r ...............................  . •

I , S i b Afanasjew  -  Brzesko-Litewskiego fortecz- U & V  Keksholmskiego pułku grenadjerów imienia
Jeneralnego bztabu Afanasjew  & u;___  W isonin__  shnmruskim: w stopuiu poapullcownika,

• a. : „ u o 7. l n i k  a m i w o i e  u n y m  i ineffo; p o w i a t o w y m i  n t t C Z t  . .  j:. /  j
z z a l i c z e n i e m  d o  p i e c h o t y  a i  m j 1* 
kręgu wojskowym: w gubernji "

w o  i o u n v m  i ; ssnacAiugu ^     » . , . u i •
w  W ileń sk im  o- ! m ajor Straży G rauiezniej Dieniekin ~  kalwaryjskim  o y wajl v a r  u ii  i;  w wueosKim o- ; 

i '• W ileńskiej: św ięciańskim—  ma- ] w poprzednim stopniu m a j o r a ;  były nńcze m powia u
, , , . . .  W ° J - . „iechoty imienia Jego Cesar- ! zowieckiego, zaliczony do piechoty armji major Jewremow  o-

jor 3 7 Jekaterinburgskiego pułku piec j . . , , ris i l ;  • Łiidosskiego pułku
" ielkiego Księcia Aleksego _ Aleksandro****.* d p je w s k im ^  . u w o l n i e n i

zaliczę-

romskiego pułku piechoty imienia Jego Cesarskiej v c    o p cc y j «, dro m s k ie g o  p u łk u  wogw —  « . .. - 7
W ie lk ie g o  K sięc iu  W a c ła w a  K o n s ta n ty  no  w icza  M atmćjenko\ w 
w g u b e r n j i  G ro d z ie ń s k ie j  : b rz e s k o  -  l i te w s k im  —  p o d p u łk o w n ik
2  3 N iz o w s k ie g o  p u łk u  p ie c h o ty  Obruczew, b ie ls k im  —  p o d p u ł­
k o w n ik  S t.-F ° te r sb u rg sk ie g o  p u łk u  g re n a d je ró w  im ie n ia ^ K r ó la

F r v d e r y k a  W ilh e lm a  I I I  Szirmo-SzczerbiAski; W g u b e r n j i  M iń ­
s k ie j  • s lu c k im  —  p o d p u łk o w n ik  2 5 S m o le ń s k ie g o  p u łk u  p ie c h o ­
ty im ie n ia  j e n e r a ł - a d j u t a n t a  hrabiego A d le r b e r g a  1 - g o  Jerm o- 
Uński; m ś c is la w sk im  —  n a c z e ln ik  p o w ia tu  P in c z o w s k ie g o  (w  g u -  
b e r n j ,  K ie le c k ie j) ,  z a lic z o n y  do  p ie c h o ty  a r m j i  p u łk o w n ik  R em -  
bieliński-, W W a r s z a w s k im  o k rę g u  w o js k o w y m , w a rs z a w s k im  
d o w ó d c a  L u b e ls k ie g o  b a ta l jo n u  g u b e rn ja ln e g o ,  p u łk o w n ik  Pol; 
l u b e l s k i m -  p o d p u łk o w n ik  1 0  M a ło ro sy js k ie g o ^  p u łk u  g r e n a d je -  
ro w  im ie n ia  je n e r a ł - f e ld m a r s z a łk a  h ra b ie g o  R u m r in c o w a -  a  u n a j -  

skieo-o Schónberg; s i e d l e c k im — p o d p u łk o w n i , °  ?  3 'e g °
p u łk u  p ie c h o ty  im ie n ia  J e g o  Cesarskiej W y so k o ś c i  W ie lk ie g o  
K sięcia Sergjusza A leksandrow icza 2'ocki; kutnow skim  zosta-

njaluego pułkownik Taube; naczelnik Łęczyckiej komendy po­
wiatowej, major Kalinin; naczelnik Kutnowskiej komendy eta­
powej, major Jasiński; p r z e t r a u z l o k o w a n i  z o s t a l i :  
dowódca Warszawskiego bataljonu gubernjalndgo pułkownik Ro­
m ański —  do 6 Tauryckiego pułku grenadjerów imienia Jego 
Cesarskiej Wysokości Wielkiego Księcia Michała Mikołajewicza; 
naczelnik Janowskiej komendy powiatowej, major Greczaninow 
—  do 3 7 Jekaterinburgskiego pułku piechoty imienia Jego Ce­
sarskiej W ysokości Wielkiego Księcia Aleksego Aleksandrowicza.

3 )  13 września r .b . ,  p r z e t r a n z l o  k o w a n i  z o s t a ­
l i :  chorąży 14  O łoniockiego pułku p iechoty Popom  (Aleksan-
<ierJ  - d o  14 3 Dorohobużskiego pułku piechoty; porucznik  2 3
Nizowskiego pułku piechoty R ieszetn ikow —’ do 12 1 lenzeń - 
skiego pułku piechoty; u w o l n i o n y  z o s t a ł  z p o s a d y  
naczelnik Turekskiego powiatu, zaliczony do piechoty armji ma­
jo r KanalOW —• z pozostawieniem w piechocie armji i zalmze-

Ustawa o zarządzie dyw izją,
(Najwyżej zatwierdzona 10 sierpnia 187 4 roku).

1. Zw ierzchnictwo nad wojskam i dyw izji  ̂ pod 
w szelkieini w zględam i powierza się naczeln ikow i d y ­
wizji.

2. N aczeln ik  dyw izji mianuje się w ed ług bezp o­
średniego uznania J eg o  Cesarskiej M ości, przez N aj­
w yższy rozkaz; podczas wojny do czasow ego spraw o­
wania obowiązków naczelnika dywizji dopuszcza g łó ­
w nodow odzący w łasną w ładzą, wyjednywają^ na z a ­
tw ierdzenie na tej posadzie N ajw yższą decyzję.

3. N aczeln ik  dyw izji podlega dow ódcy korpusu, a 
jeżeli dyw izja n ie w chodzi do składu korpusu, bezpo­
średnio g łów n em u  naczelnikow i tego  okręgu wojsko­
w ego, w którym  takow a konsystuje. W tym  ostatnim  
wypadku doniesienia i przedstawienia naczelnika d y ­
w izji, na zasadzie poniżej następujących artykułów  m a­
jące  się składać dow ódcy korpusu, przesyłają się g łó ­
wnem u naczeln ikow i okręgu w ojskow ego.

A. O NACZELNIKU DYW IZJI PODCZAS POKOJU.
1. Obowiązki naczelnika dywizji.

1. P od  wzglądem, liczebnego i osobistego składu wojsk.
4■ N aczeln ik  dyw izji czuw a nad liczebnym  skła  

dem pow ierzonych mu wojsk i nad równoważnym  ich 
u kim pletow aniem  w ed łu g rozporządzeń Sztabu G łó -  

; w nego, a w razach ż ą d a n ia  ukompluŁowań z  p ow ierzo­
nych mu wojsk do innych oddziałów , w yznacza tako­
we, przestrzegając, aby w ybierani ludzie odpow iadali 
Oczekującym ich obowiązkom .

Uwaga. R ozdział ukom pletowań pom iędzy pułki i 
osobne oddziały gwardji, dokonyw a się w ed łu g  oso­
bnych wskazań N ajjaśniejszego Pana, przez g łów n ego  
naczelnika wojsk gwardji.

5. W ydaje niezbędne rozporządzenia albo wnosi 
przedstawienia gd zie należy w obsadzaniu posad w a­
kujących; pod w zględem  zaś urów nania liczebności o- 
fieerów w nosi w miarę potrzeby przedstawienia: co do 
sztabs-oficerów—-do dow ódcy korpusu, a co do ober- 
oficerów — do G łów n ego  Sztabu.

Uwaga. N aczeln ik  dywizji gw ardji, zam iast przed­
stawień do Sztabu G łów n ego  i innych G łów n ych  Z a­
rządów M inisterstw a W ojny, wnosi przedstawienia co 
do przedm iotów wspom nianych w art. 5, 6, 31, 40, 47 
i 49 niniejszej U staw y, do swej bezpośredniej zw ierz­
chności. . . .

6. P od  w zględem  przyjęcia do służby z dym isji 
oficerów i urzędników cyw ilnych, oprócz lekarskich , 
naczelnik dywizji przedstawia: co do ober-ofioerow  - 
wprost do Sztabu G łów n ego lub w łaściw ych G łów nych  
Zarządów M inisterstwa W ojny, a co do sztabs-ofice­
rów— do dow ódcy korpusu.

7. N aczeln ik  dywizji roztrząsa przedstawiane mu 
przez dowódców  pułków  prośby i dokum enta podane 
przez dobrow olnie wstępujących, pragnących wejść do 
służby do pułków dywizji. W  razie obsadzenia w d y­
wizji w szystkich ustanow ionych dla dobrowolnie wstę­
pujących wakansów , naczelnik dywizji wnosi przedsta­
wienie do G łów n ego  Sztabu o upow ażnienie do d al­
szego przyjm owania, nad kom plet, dobrow olnie wstę­
pujących 1-ej i 2-ej kategorji (Patrz rozk. do wydz. 
W ojny 1874 r. .Ni 101).

8. Czuwa: a) aby w powierzonych mu oddziałach
wszystkie rozporządzenia pod w zględem  przenoszenia  
wojskow ych do zapasu i pod w zględem  zaspokojenia  
ich w s z y s tk ie m , co im p r z y p a d a  w edług prawa były  
wydawane w  swoim  czasie w  ścisłem  zastosow aniu się 
do ustanowionych przepisów; b) aby w ojskowi, z ja ­
kichkolw iek bądź powodów  w ydalający się, w  sw oim  
czasie przybyw ali do sw ych pułków  i komend; przy- 
tem niższych stopni, nie przybywających przez d ługi 
czas (do jed n ego  roku), jeżeli n ie będzie w ykryte  
m iejsce ich pobytu, poleca pułkom  i kom endantom  w y­
kreślać z list.

9. W ed łu g  m iesięcznych sprawozdań wojsk dywizji, 
oprócz ogó ln ego  sprawozdania liczebności wojsk, na­
czelnik dyw izji baczy na liczbę chorych, zm arłych, zb ie­
głych  i w ypisanych jako niezdatnych niższych stopni 
i jeżeli dostrzeże, że w jakim kolw iek  bądź oddziale 
liczba ich nieodpow iednio powiększa się, to po zbada­
niu przyczyn, przedsiębierze środki dla ich usunięcia i 
donosi dow ódzcy korpusu.

Uwaga. O  liczb ie chorych, zm arłych, zb ieg łych  i 
wypisanych jako  niezdatnych niższych stopniach, na­
czelnik dyw izji obowiązany jest ogłaszać w rozkazie 
Jo dywizji.

10. N aczeln ik  dywizji, w  razie ukazania się chorób  
epidem icznych w wojskach dywizji lub m iejscach jej 
konsystencji, zaraz donosi dowódzcy korpusu i przed  
otrzymaniem  ogólnych  rozporządzeń w korpusie, lub  
w ogó le  w ok ręgu , przedsiębierze, za porozum ieniem  
się z m iejscową zw ierzchnością cyw ilną, konieczne środ­
ki dla uchronienia wojsk od w pływ u epidem ji.

2. Pod względem materjalnej organizacji wojsk.
11. N aczeln ik  dyw izji obowiązany jest posiadać we 

w szelkim  czasie dokładne wiadomości o stanie w  po­
w ierzonych mu wojskach m ienia skarbowego i sum

pieniężnych i w razie w ykrycia braku lub roztrw onie­
nia, przedsiębierze zależące od n iego środki dla zap eł­
nienia brakującego na koszt skarbu lub w innego.

12. Czuwa: a) nad regularnem  i wczesnem  żąda­
niem i użyciem  przedm iotów zaopatrzenia; 6) nad 
wczesnem  zaspokojoniem  żądań wojsk o udzieleniu im  
żołdu i w ogó le  przedm iotów  zaopatrzenia; c) nad sku- 
tecznem  sporządzeniem  efektów  stosow nie do form i 
wzorów; d) nad regularnem  i zgodnem  z istniejącem i 
w w ojskach postanowieniam i o gospodarstw ie, rozcho­
dowaniem  będących w wojskach funduszów; e) nad 
porządnym stanem w wojskach, broni i ładunków  bo­
jow ych, regularnością rozchodowania zapasów palnych  
i starannem  przechow ywaniem  prochu i ołowiu; f) nad 
porządnym  w każdym  czasie stanem w wojskach ta b o ­
ru, koni pociągow ych  i innych przedm iotów, na utrzy­
manie i odnaw ianie których udzielają się wojskom  re- 
monta coroczne; g )  nad regularnem  w ysyłaniem  z 
oddziałów  dywizji skarbowych depesz telegraficznych i 
sztafet, wym agając potrzebne na to fundusze w kształ­
cie lorszusu z O k ręgow ego Zarządu Intendentury. ,

Uwaga. _ Przy roztrząsaniu nieporozum ień, m ogą­
cych zajść przy odbiorze rzeczy przez oddziały wojska, 
naczelnik dywizji troszczy się do postanow ień zawar­
tych w U staw ie o zaopatrzenie w intendeckie efekta.

13. W  przechodzących za je g o  pośrednictwem  za­
potrzebow aniach zaopatrzeń w  efekta poświadcza w ia- 
rogodność liczebności ludzi i koni, a w listach p łacy i 
słuszność sam ego zapotrzebowania. D la  obrachunków  
zaś pod względem  zaopatrzenia w furaż i efekta, do- 
itareza. co m iesiąc do O kr«"uw ego Zarządu Intenden­
tury sprawdzone i poświadczone w ykazy, w ed ług usta­
nowionej form y, liczby ludzi i koni żyw ionych w po­
wierzonych mu oddziałach wojsk w ciągu każdego upły- 
nionego m iesiąca.

14. Stara się o porządny stan lazaretów  przy w oj­
skach, dogodne ich um ieszczenie, dobre utrzym yw anie  
chorych i w łaściw e w ydatkow anie udzielanych na la- 
zareta p ieniędzy, rozporządzająca otw ieranie i zam yka­
nie lazaretów  przy wojskach, na zasadzie art. 126, 
X V I  Zb. Post. W ojsk. 1869 r.

15. W yznacza przy przeglądzie inspekcyjnym  do za­
m iany na nowe:

1) T e z przedm iotów uekw ipow ania, przesługujących  
termin, które okazują się niezdatnem i do dalszego u ży ­
tku, w ydając na to wojskom  ustaw ione św iadectw a.

2) T ę niezdatną broń i sk ładow e jej części, które, 
pod w zględem  rodzaju i przyczyn  niezdatności, podle­
gają zam ianie ze strony skarbu, o czem  dostarcza usta­
nowione w ykazy do O kręgow ego Zarządu A rtylerji.

16. W razie żądania od dywizji członków  do K o ­
misji O dbiorczej przy sk ładzie intendenckim , wyznacza  
takow ych przeważnie z dow ódców  kompanij lub szwa­
dronów lub b jły c h  płatników.

Uwaga. T abele efektów  i koni, oraz w ykazy przy­
bytku i ubytku efektów  po złożeniu  tabel przedstawiają  
się przez wojska naczelnikow i dyw izji, który przesyła je  
do O k ręgow ego Zarządu Intendentury.

3. P od  względem kształcenia wojsk.
17. Do naczelnika dywizji należy ogó ln e k iero ­

wnictwo w doskonaleniu  oddziałów  dywizji we w szy­
stkich przedm iotaeh ukształcenia w ojskow ego. C zuw a  
on nad ścisłem  wykonaniem  ogólnych program atów  
frontowych i w ogóle ćw iczeń instrukcyjnych, w ydaw a­
nych przez wyższą zwierzchność i spraw dza postępy  
wojsk w tych ćwiczeniach.

18. N aczeln ik  dywizji kawalerji zwraca szczególną  
uwagę na oszczędności, utrzym anie, w łaściw e w yjeżdże­
n ie i kucie koni, dokoywając ich brakowanie na za­
sadzie istniejących postanowień. (d. c. n .)

* C złonek R ady Państw a, sekretarz stanu do Przyj­
m owania Próśb, rzeczyw isty  radca tajny, książę Dołgo- 
ruki, pow róciw szy do St. Petersburga, objął spraw o­
wanie N ajw yżej poruczonych mu obowiązków.

Okólnik Zarządzającego Ministerstwem Finansów do Izb 
Skarbowych i Rządów Obwodowych-
{11 września 1874 roku, N r . 1,220).

O z a s t o s o w a n i u  N a j w y ż e j  z a t w i e r d z o ­
n e j  9 c z e r w c a  1873 r. u c h w a ł y  R a d y  P a ń ­

s t w a  o o p ł a c i e  p r z y  p o w i ę k s z e n i u  
p ł a c y .

P rzy stosowaniu Najwyżej zatwierdzonej 9 czerw ca  
1874 r. uchw ały R a d y  Państwa o opłacie od p łacy  
przy jej powiększeniu i przy wejściu do słu żb y rządo- < 
wej podjęta została kwestja, czy podlega ustanow ione­
mu strącaniu płaca telegrafistów 4  rzędu i rew izorów , 
oraz osób niem ających rang a zajm ujących posady do­
zorców, t e le g ra f i s tó w  i m echaników. '■«>

P o zestawieniu pom ienionej kw estji z prawem z 9 
czerwca 1873 r. o op łacie przy powiększeniu p łacy h'i 
przy wejściu do służby rządowej, kwestja ta, za powtr., 
zumieniem się z Zarządzającym K ontrolą Państwa roz­
strzygniętą została w następujący sposób:

Poniew aż w ed łu g  1 u w agi do punktu 1 art. 1 ęra- 
wa z 9 czerw ca 1873 r. ustanowione przez to prawo  
strącanie z podw yższonych p łac nie rozciąga się na o-



soby przyjm ow ane w niektórych wydziałach bez praw a 
do rang  i em erytury, to jest na osoby nie korzystające 
z praw  służby rządowej, a w edług ogólnego ducha p ra­
wa z 9 czerwca 1873 roku, ustanow ionem u przezeń 
strącaniu pow inny podlegać wszystkie osoby będące w 
służbie rządowej, zajm ujące posadę etatow ą z pobiera­
niem przynależnej do niej płacy, bez w szelkiego w zglę­
du  na  to, czy m ają lub n ie  m ają rangi, lub  naw et p ra ­
wa do takow ej, przeto te  zajm ujące posady telegrafi­
stów, rew izorów , dozorców i m echaników z pob iera­
niem płacy przynależnej do posady osoby, k tó re  nie 
korzystają z praw  służby rządow ej, nie podlegają usta­
nowionym  przez praw o z 9 czerw ca 1873 r. strącaniom  
z płacy; te zaś m ianow ane na pom ienione posady oso­
by, które, chociaż nie m ają jeszcze rang i i w skutku 
tego przyjm ow ane są do służby jak o  oficjaliści kance­
laryjni, wszelako korzystają z praw  służby rządowej, 
powinny podlegać pom ienionym  strącaniom .

O  powyższem zawiadam iam  Izby  Skarbow e i Rzą­
dy O bwodowe do stosow ania się.

Departament Telegrafów.
N a zasadzie N ajw yżej zatw ierdzonej, 21 m aja roku 

bieżącego, uohw ały R ady  Państw a, podwyższona zosta­
ła  od 1 w rześnia opłata za konie pocztowe a w skutku 
tego i op łata  za sztafety.

D epartam ent Telegrafów , zważywszy, że telegram y 
często przeznaczają się do w ypraw ienia na bok od sta- 
cij telegraficznych przez sztafety, przedsięwziął zeleżą- 
ce od niego środki dla zaopatrzenia tych stacij w no­
we rejestra  sztafetowe.

O becnie zaś aby nie zatrzym yw ać telegram ów  na 
stacjach adresow ych, ja k  to jest ustanow ione w w ypad­
kach, kiedy opłata za sztafetę pobrana na stacji odda­
nia okazuje się niedostateczną, D epartam ent T e leg ra ­
fów rozporządził, aby od oddawców telegram ów , p rz e ­
znaczonych do dalszego odstaw ienia przez sztafety, po ­
b ierana była przypuszczalna oplata za sztafetę, w p rzy ­
bliżeniu w dwójnasób w porów naniu z daw ną. Przy 
tem pozostałości z w ydatku na sztafetę będą zw racane 
gdzie należy bezzwłocznie po otrzym aniu na stacji od ­
dania telegram ów  służbow ych o rzeczywistym koszcie 
sztafety.

O takiem  rozporządzeniu D epartam ent Telegrafów  
uznaje za właściwe podać do wiadomości publicznej.

* W  okólniku Warszawskiego okręgu naukowego za sier­
p ie ń , je s t zamieszczone'.

W  ciągu czerwca 18 7 4 roku udzielono świadectwa:
:r a) na domowych nauczycieli i nauczycielki, z prawem odzie­

nia lekcij w domach prywatnych i w prywatnych zakładach nau­
kowych:

Zofii Deike, Aleksandrze Friebes i Eugenji Stiepanow — na 
nauczycielki prywatne; b. nauczycielowi języka niemieckiego w 
sandomierskim progimnazjum męzkiem Karolowi K uhnow —  na 
prawo udzielania lekcij języka niemieckiego.

b) na prywatnych elementarnych nauczycieli:
Benjaminowi Drabince — z prawem wykładania zasad wiary 

starozakonnej, początków: języków ruskiego i hebrajskiego, ary­
tm etyki i kaligrafii; Edmundowi-Bolesławowi Frikaczowi, Gabrjeli 
Popławskiej, Leokadji Wojniakiewicz, Ludwice-Rozalji Siema­
szko i Ludwice Karniewskiej —  z prawem wykładania: katechi­
zmu wyznania rzymsko-katolickiego, początków języków ruskiego 
i polskiego, arytmetyki i kaligrafii, a dwóm ostatnim i jeografii

D Z I A Ł  W E W N Ę T R Z N Y .

WI AUOMOŚCl  K R A J O W E .
* Z zabawy W połączeniu z loterją, fantowy, urzą­

dzonej w P etrokow ie 8 (20) zeszłego miesiąca, na k o ­
rzyść miejscowych zakładów  dobroczynnych, wpłynęło 
czystego dochodu, po potrąceniu  wszelkich w ydatków  
na urządzenie loterji, kupno fantów  i t. d., 1,174 rs. 
34 kop., k tóre  złożone zostały w kasie rady  gubern jal- 
nej dobroczynności publicznej.

* Pod  względem wznoszenia i restauracji b udyn­
ków w parałjach  g recko-unick ich  W gubernji s ied le ­
ckiej W 1872 roku, wykonano następujące roboty:

O dbyw ały się sposobem gospodarczym , pod k ie ru n ­
kiem  kom itetów budow lanych, roboty  około budow y 
cerkw i grecko-unickich: w Jab łonn ie , w pow iecie ra-
dzyńskiin, na sumę 16,580 rsr. 3 2 f/ a kop. (oprócz w y­
datku 1,000 rsr. na ikonostas) i w W oli-W ereszczyń- 
skiej, w powiecie w lodawskim , na sumę 5,867 rsr. 28 

kop.
P od ług  § 8 instrukcji z 28 m arca 1863 roku  w 

przedm iocie wznoszenia nowych i restau row ania  sta­
rych cerkw i grecko-unickich  w K rólestw ie Polskiem , 
roboty budow lane w gubern ji siedleckiej m iały rozpo­
cząć się jeszcze w 1868 roku; z powodu atoli opóźnie­
n ia  się takow ych w gubern ji lubelskiej, zaw iadujący 
budową cerkw i grecko-unickich  w K rólestw ie P o l­
skiem , pu łkow nik  sztabu jenera lnego  M oskw inin, roz­
począł wyż wspom niane roboty  w gubern ji siedleckiej 
dopiero w końcu 1872 roku. Stosownie do rew izji od­
bytej przez pu łkow nika M oskw inina i do w ynikłych 
ztąd now ych projektów  budow y i restauracji cei'kvvi 
grecko-unickich  w gubern ji siedleckiej, gubern a to r sie­
dlecki uczynił w tym  względzie przedstaw ienie do M i­
nistra O świecenia Publicznego , k tóry  upow ażnił do 
wykonania, pod dozorem  zarządu co do przyw rócenia 
cerkw i grecko-unickich, następujących robót: w po­
wiecie bialskim  na 23,944 rsr. 99 kop., w w łodaw - 
skim  na 17,619 rsr. 83%  kop., konstantynow skim  na 
16,812 rsr. 40 kop., radzyńskirn na 3,40,3 rsr. 19 k., 
sokołow skim  na  4,225 rsr. 41%  kop. i siedleckim  na 
1,563 rsr. 80 %  kop-

W y d a tk i na te  roboty , oprócz miejscowych środ­
ków każdej parafji, ponoszone są z osobnego kredy tu  
cerkiew no-budow lauego, o tw artego  w 1872 roku  i od­
danego  do rozporządzenia gubern a to ra  siedleckiego, 
na mocy § 18 a r t  3, budżetu M inisterstw a Oświecenia 
Publioznego na 1872 rok , w sum ie 54,000 rsr.

Oprócz tego, M inister O św iecenia Publicznego udzie­
lił upow ażnienie do w yrestaurow ania kościoła po-refor- 
m ackiego w m. B iałej i do przerabiania go na cerkiew 
greeko-unicką; potrzebna na to suma, w kw ocie 4,662 
rs. 96 kop., ma być poczerpnięta z funduszów cerk ie- 
w no-budow lanych zarządu g recko-un ick iego , udziela­
nych' do rozporządzenia gubernatora. L icy tacja  trz y ­
kro tna na roboty pom ienione spełzła na niczem.

, O dbyw ały się wzięte w entrepryzę roboty  około
-o aa

odrestaurow ania cerkw i w Ruskiej W oli, w powiecie 
radzyńskirn, za sumę 1,500 rs., nie licząc w to kosz­
tów 100 rs. na odrestaurow anie ikonostasu i 30 rs. na 
wydatki nadzwyczajne. W ydatk i na  roboty pomieuio- 
ne pokry te  będą z funduszów deponow anych w Banku 
Polskim .

Oprócz tego, M inister Oświecenia Publicznego u p o ­
ważnił, ażeby z rem anentu od sum cerkiew no-budo - 
wlanych zarządu grecko-unickiego i z sum etatowycli 
duchowieństwa grecko-unickiego w gubernji siedleckiej, 
w ykonane zostały roboty  około budowy i restauracji 
budynków  plebańskich grecko-unick ich  w powiatach 
konstantynow skim , bialskim  i w łodaw skim , za sumę 
12,998 rs. 69 kop., k tó ra  zwiększoną jeszcze została
0 2,250 rs. z ofiar złożonych przez parafian.

N iektóre z robót pom ienionych zostały już  u k o ń ­
czone, co do w ykonania zaś reszty, rząd gubernjalny 
w ydał stosowne rozporządzenie.

, * Ceny targow e zboża i innych artykułów  żyw no­
ści w mies'cie Petrokowie od 14 (26) do 21 września 
(3 października) 1874 roku. Za c z e tw e rt: pszenicy 
10 rub. 66 kop., żyta 8 rub. 34 kop., jęczm ienia 8 
rub. 10 kop., owsa 5 rub. 20 kop., g ryk i 6 rub. 90 kop ., 
grochu 11 rub. —  kop., kartofli 2 rub . 40 kop., 
kaszy jęczmiennej 10 rub. 40 kop., gryczanej grubej 
16 rub. 64 kop., mąki pszennej I-g o  gatunku 16 rub. 
30 kop., I i - g o  gatunku 13 rub. 4 kop., żytniej I-g o  
gatunku  10 rub. 50 kop., I f - go gatunku  8 rub .; 
za f u n t : chleba pytlow ego 3 kop., razow ego 2 
kop., mięsa wołowego 9 kop., cielęciny 9 kop., 
w ieprzowiny 10 kop., baraniny 8 kop.; za pud: sia­
na 35 kop., słomy 25 kop. (Dziennik Gub. Peirokowski.)

* D nia  14 (26) sierpnia, w gm inie błupce, w gu ­
bernji kalisk iej, w ybuchł z niewiadomej przyczyny po­
żar, k tóry  zniszczył dwie Stodoły i jed n ą  oborg, nale­
żące do m ieszczanina M ojżeszowieza; spalone budynki 
były ubezpieczone w sumie 1,250 rs.; oprócz tego, 
stra ty  Mojżeszowieza w m ieniu nieubezpieczonem  i w 
zbożu wynoszą 2,490 rs.

* 16 (28) sierpnia, we wsi Sokołowie, gm inie L u - 
botyń, w powiecie kolskim , tejże gubernji, w ydarzył się 
z niewiadomej przyczyny pożar, w którym  splongły: 
ow czarnia, piwnica i s to d o ła , należące do właściciela 
dóbr W itkow skiego i ubezpieczone w sumie 2,560 rs.; 
oprócz tego dzierżaw ca m yjątku pom ienionego, p. K ór- 
ner, poniósł w zbożu nieubezpieczonem  straty  w yno­
szące 2,789 rs.

* Tegoż dnia, we wsi Jab łków , gm inie K ram sko, vv 
powiecie konińskim , tejże gubern ji, z niewiadom ej przy­
czyny wybuchł pożar, w którym  spalił sigl doffl z za­
budowaniam i gospodarskiem i, będący własnością wło­
ścianina Borow skiego i ubezpieczony w sumie 800 rs.: 
oprócz tego, tenże włościanin poniósł w zbożu nieubez­
pieczonem straty  na sumę 1,500 rs.

* D n ia  19 (31) sierpnia, we wsi Sadokrzyce, gm i­
nie W róblew , w powiecie sieradzkim , tejże gubernji, 
z niewiadom ej przyczyny wszczął się pożar, w którym- 
spaliło się pięć budynków folw arcinych, należących do 
właściciela dóbr P sarsk iego  i ubezpieczonych w sumie 
2,610 rs., oraz dwie stodoły nieubezpieczone, będące 
własnością włościan M elcarka i B arańskiego, wartości 
80 rs.; oprócz tego pogorzelcy ponieśli w zbożu straty
wynoszące 470 rs.

_ — — — - .  - — —-

WIADOMOŚCI  MI E J S COWE .

Nagrody udzielone na tegorocznej W ystaw ie 
Rolniczej.

Dokończenie *)
Oddział V- Plany i modele budowli wiejskich, oraz rńa- 

terjały budowlane niepalne. W ielki m edal srebrny . K on­
kurs trzeci: H ille  i D ittrich  z Żyrardow a, za odzna­
czającą się dobroć różnego rodzaju robót strycharskich 
w ich fabryce w Radziejow icach, jak o  to zwyczajnych 
szablow anych i  gzem sowych cegieł, daehówek. M edal 
srebrny  wolno-ekonom icznego Tow arzystw a: hr. M iko­
łaj Zubow z Szawel za w yroby strycharskie, różnego 
rodzaju kafle zwyczajne i polewane, dachówki, ru ry  
drenow e, również za dobywanie i w ypalanie wapna. 
M edal sreb rny  mały: Kazim ierz G ranzow  za odznacza­
jące się dobrocią w yroby strycharskie z własnej fab ry ­
ki w Kawęczynie, Alfons W elke za zebranie i u łoże­
nie okazów m arm urów  dobyw anych w pow. kieleckim  
z geograficzno-geologicznym  ich opisem. M edal bron- 
zowy: K arolow i Posępnem u z W arszaw y, za w yrobie­
nie dogodnego w zastosowaniu projektu gorzeln i bro­
waru, Sew erynow i Sunderland’owi za dokładne w yroby 
cegły ogniotrw ałej w fabryce Iłża  w gub. Radom skiej. 
L isty  pochwalne: hr. L udw . K rasińskiem u za przed­
staw ione ru ry  drenow e wyrobione w dobrach K rasne, 
Ju ljanow i A ntoniewiczowi w W arszaw ie za w ypraco­
wanie pom ysłu zastosowania siły ciężkości do o tw iera­
nia górnych części ram w zimowych i letnich oknach, 
M rów czyńskiem u z W arszaw y za ulepszenie przyrządu 
do otw ierania górnych części n  m okiennych, firmie 
A ntoniego Stalew skiego w W arszaw ie, za ulepszony 
w entylacyjny piec kaflowy, Leitgeberow i, P ietschinanno- 
wi i Spornem u w W arszaw ie za praktyczne zastosowa­
nie asfaltu do różnego rodzaju robót budow lanych,
1 okazy robót m ozaikowych, Teodorow i W itkow skiem u 
z M okotow a, za odznaczające się przedm ioty przedsta­
wionych na wystawie okazów wyrobów strycharskich 
i gliny, K arolow i Chojnackiem u i B ron. Zochow- 
skiem u w W arszaw ie za projekt w iejskiego dom u mie­
szkalnego. Jarockiem u Ludw . za przedstaw ione m o­
dele wentylacyjnego pieca i ściąg z kam ienia .sztucz­
nego, H irszm anow i, K ijew skiem u i Scholtzem u w W a r­
szawie za w yborną polewę kaflową, Łuszczew skiem u 
Józefow i w W arszawie za projekt i model d renow a­
nia, P iechnikow i z B ędzina za wzorowe w yroby stry -

(*) Patrz N. 198 Dzień. Warsz.
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ch ań k ie , w yrabiane w jego  parowym  zakładzie. E k s- 
trak  m kursu , podziękowanie Komitetu: K arolowi M arti­
nowi z W arszaw y za kunsztow ne odrobienie ozdób a r ­
chitektonicznych z cem entu i gipsu, Janow i Epsteinowi 
z Soczew ki za tek turę smołowcową we własnej fab ry­
ce w yrabianą, K onst. Rudzkiem u w W arszaw ie za do­
kładny odlew  ru r w odociągowych znacznych w ym ia­
rów oraz schodów, lir. Tomaszowi Zam ojskiem u w Zwie­
rzyńcu za wyrób dokładny posadzek w tychże dobrach , 
Danielowi Żółtyńskiem u w W arszaw ie, za wzorowe 
w ypalanie gipsu krajow ego i zagranicznego do w yro­
bów sztukatorskich. W ystaw com  zagranicznym  dyplo­
my uznania: A dm inistracji hr. Tęczyńskiego za cegłę 
ogniotrw ałą, Burkow skiem u K az. w Żabikow ie za p rzed ­
stawione plany i kosztorysy drenow ania. L ist pochw al­
ny: Petrow anem u z W ielkiego W arażdynu za plan ta r ­
taku  c. 20 pilach.

Oddział VI. Wzorowe gospodarstiva i rachunkowość go­
spodarska. W erner Jó zef z Leśm ierza m edal srebrny  
wielki za gorliw e stosowanie przem ysłu do rolnictw a. 
L isty  pochwalne: F e lik s  C hw alibóg z dóbr Stanów  za 
system atyczne zaprow adzenie drenow ania, Sciborowski 
za umiejętne zastosowanie narzędzi i m achin rolniczych, 
Jó ze f Taraszkiow ioz z k ra ju  Zakaukazkiego za zasłu­
gi położone dla rolnictw a. M edale bronzowe: W incen­
ty  K argo l ze wsi P ienaki za um iejętną pracę około 
gospodarstw a, Tom asz W erner z W łostow ic za melio­
racje ro lne.

’ T y d z ień  handlowy. W usposobienia targpw zbożowych 
zagranicznych tydzień miniony wykazuje znowu osłabienie. T ar­
gi londyńskie, po zaczątkach poprawy w ciągu dwóch poprze­
dnich tygodni, przeszły ha nowo w ospałość skutkiem znacz- 
szyoh dowozów tak zamorskich jak  i krajowych. Ceny też na­
bierając tendencje wsteczną, nie mogły sig utrzymać na pozio­
mie dawnym, przy ogóluym zastoju. Na targach innych również 
nie znajdujemy wielkiego ożywienia, wszędzie widzimy oscylacje 

cen, dążące ku zniżce.
Na targu warszawskim dowozy pasze u i c y  były średnie, 

brak jednak żądań ze strony młynów wiatracznych z powodu 
bezczynności, oddziaływał niekorzystnie na ceny, które stopnio­
wo były każdodziennie niższe. Płacono za gatunki wyborowe 
wyższej wagi rs. 6,15 —  6,80, za lżejsze rs. 6 — 6,10; za pstrą 
czystą i. bez śnieci rs. 5,7 0 —  6, za cokolwiek nieczystą, stoso­
wnie do dobroci, rs. 5 ,40 — 5,70, za ordynaryjną smólną rs. 5,2 5 

za korzec. Ż y t a  dowozy były również tylko średnie, żądania 
na wywóz nie było. Gatunki przednie były bardziej uwzglę­
dniane, zaś ordynaryjne zupełnie zaniedbane. Płacono w począ­
tku tygodnia za ziarno wyborowe rs. 4 ,95—'5 , w następnych 
dniach rs. 4 ,6 5 — 4,Ś0, za średnie rs. 4,35 —  4,50, za ordyna­
ryjne rs. 4,2 0— 4,3 0 za korzec. J ę c z m i e n i a  dowozy zna­
czne ceny o 30 kop. niższe. Płacono za dwurzędowy rs. 5 ,10 
5,2 5. Za czterorzędowy rs. 4 ,50 —  4,95 za korzec. O w i e s  
płacony był po rs. 3,60 —  3,9 0, a, w niektórych dniach ceny do­
szły do 4 rs. za korzec. K a r t o f l e  uległy znacznemu, bo o 
cały r u b o l  obniżeniu. Nabywano po rs 1,9 0 — 1,60 za korzec. 
G r o c h u  nie było. Sprowadzony jeden wagon tego artykułu, 

ceniony był przez posiadacza na 9 rs. za korzec, lecz po tej 

cenie nie znajdując nabywcy złożony został na skład. Ceny m ą - 

k i niezmieniono.
O k o w i t a .  Produkt ten przy znacznych dowozach zupeł­

nie jes t zaniedbany. Ofiarowanyn był w końcu tygoonia po rs. 

1,89 — 1,8 8 za garniec, nie znajdując nabywcy.
C u k i e r ,  W interesie rafinady nie mamy do zaznaczenia 

z tygodnia ubiegłego ożywionych tranzakcij. Spekulanci posia­
dając jeszcze resztki dawniej zakupionych partij, nie okazują chę­
ci wejścia w nowe kupna. Odbywają się tylko drobne zakupy 
na potrzeby miejscowe, po cenach następujących: W.ąlentynów
r». 4,5 0, Ostrów rs. 4 ,4 2 % , Hermanów, Łyszkowice i Oryszew 
rs. 4,35 —  4,40, Guzów rs. 4.35, Leonów i lludu Pabianicka rs. 
4,27 % , Konstancja rs. 4 ,25 , Elżbietów i Józefów rs. 4 ,20 , Lu­
bno rs. 4,2 0 z potrąceniem 1 °/0. Na mączkę objawiały się zna­
czne żądania, tak na towar miejscowy, jak  i na dostawowy. Za 
piękny kryształ w miejscu płacą rs. 3,3 0, a na dostawę rs. 3 ,2 ,2% . 
Z znaczniejszych partij sprzedano 10 ,000  pudów Krasiniec, i 
3,000 pudów Młodzieszyna po rs. 3,18. Mówią jeszcze o za­
kupie 2 00 buczek Czerska, przez jednego z większych speku­
lantów po rs. 3,30, lecz to potrzebuje jeszcze potwierdzenia. 

(Gaz. Hand.)
y •• -------

l  INNYCH G U B E R N I !
* N a posiedzeniaefl głów nego zarządu Towarzystwa 

pielęgnowania ranionych i chorych wojskowych, zasta­
nawiano się niejednokrotnie nad kwestją niedostate­
czności naszego personelu sanitarnego podczas wojny 
i niezbędności przedsięwzięcia ze strony Tow arzystw a 
środków  radykalnych  dla zapobieżenia tem u niedostat­
kowi. Podniesiona była  między innem i myśl otw arcia 
kursów dla felezerek w miastach posiadających un iw er­
sytetu, o czem byh: już  mowa w roku  zeszłym  na 
wniosek jednego  z lekarzy.

Ze względu, że w naszych m iastach uniw ersyteckich 
nagrom adzone są nasze najlepsze środki nankow e, 
że kursa dla felezerek m ogą, bez wielkich w ydatków , 
oddać bardzo wielkie usługi arm ji przez zastąpienie 
wszystkich felczerów wewnątrz kra ju  felczerkam i, k tó­
re w czasie pokoju przyniosą wielki pożytek nie tylko 
szpitalom żeńskim, lecz w ogóle ludriości i zdrowiu 
powszechnemu, dla podtrzym ania k tórego , ziemiaństwo 
czuje również niedostateczność personelu san itarnego ,— 
zarząd głów ny odniósł się do wszystkich instytucij i o- 
sób, k tóre  mogą przyczynić się do uorganizow ania 
kursów dla felezerek.

O trzym ano już dotąd z K azania, Sym feropola, M o­
skw y, K ijowa, W ilna i W arszaw y pełne spółczucia 
odpowiedzi, z liczby których nie odrzeczy będzie wspo­
mnieć o odpowiedzi z W ilna , jak o  najbardziej go­
dnej uw agi. Lecz ponieważ W ilno  i wiele podo­
bnych mu miast nie posiada uniw ersytetów , nad­
mienić przeto można, że takie miasta ja k  W ilno 
mogą, przy pomocy organów  społeczeństa, bądź kom ­
pletować kursa dla felezerek, bądź też organizow ać same,

w rozm iarach skrom niejszych, kursa teoretyczne i p rak­
tyczne w szpitalach wojskowych, k tóre  posiadają liczbę 
dostateczną lekarzy, chirurgów , ordynatorów , konsul­
tantów i t. p. osób, uzdolnionych ze wszech m iar do 
kształcenia felezerek. Okoliczność ta tłóm aczy  odpo­
wiedzi otrzym ane z zarządów okręgow ych wojsko- 
wo-lekarskich w Moskwie, K ijow ie i W ilnie. Co się 
zaś tyczy odpowiedzi z W ilna, jest, ona treści następu­
jącej; K om itet lekarzy, na swem posiedzeniu z 25 
lipca, po w ysłuchaniu p-opozycji inspektora w ileńskie­
go okręgu w ojskow o-lekarskiego, ośw iadczył się z jak  
najw iększą gotowością do wzięcia udziału w kształce­
niu felezerek w szpitalu wojskowym wileńskim. Przy 
tem ordynatorzy, podczas swoich dyżurstw , mają prze­
znaczać po jednej lub kilka godzin, na kształcenie 
p rak tyczne, ten ?aś z ordynatorów , k tóry  w ykłada 
kurs uczniom  felczerskim , podejmuje się także udzie­
lać, bezpłatnie i codziennie, lekcje teoretyczne felczer- 
kom; konsultanci zaś poświęcać będą na tenże cel po 
jednej lub dwie godziny na tydzień, stosownie do po­
trzeby. Może być także urządzony na ten cel lokal 
złożony z dwóch pokojów.

T ak  pocieszające na początek położenie podjętej 
spraw y, k tó ra  powitaną została także z spółczuciem 
w Połtaw ie, w kłada na zarząd głów ny obow iązek po­
dania o tem do wiadomości powszechnej, z nadm ienie­
niem, że przepisy dla felezerek petersburgskiego ko­
m itetu barakow ego i program  w ykładów dla  nich, po 
w ydrukow aniu takow ych, rozesłane będą niebawem. 
O prócz tego mają być wkrótce zatw ierdzone przepisy
0 praw ach i obowiązkach sióstr K rzyża  C zerw onego, 
t. j. sióstr m iłosierdzia, ja k  również felezerek T ow a­
rzystwa pielęgnow ania ranionych i chorych wojsko­
wych.

Posiedzenia komisji wykształcenia technicznego
przy ruskiem Towarzystwie technicznem, rozpoczęły się 
9-go sierpnia; następnie odbyły się jeszcze dw a posie­
dzenia, k tóre  m iały charak ter wyłącznie adm inistra­
cyjny i dotyczyły przeważnie budżetu szkół. Faktem  
najważniejszym  dla szkół było przystąpienie zak ła­
du fabrycznego B ałtyckiego do liczby założycieli 2-ej 
szkoły \V'a siloostrow skicj; fabryka ta (dawniej K arra
1 M ackfersona) postanow iła utworzyć kap ita ł na u rzą­
dzenie szkoły i ochrony dla robotników  [ j0j,
za pomocą potrącania pew nego procentu z zarobków , 
tymczasem zaś wnosić do Tow arzystw a technicznego ru ­
skiego po 1 rs. od każdego robotnika praoująeego 
w tej fabryce, k tóra  z tego ty tu łu  będzie należeć do 
liczby założycieli założonej przez Tow arzystw o szkolę 
dla robotników  fabrycznych i ich dzieci. Z liczby sze­
ściu szkól Tow arzystw a, otw arte zostały pięć: uarw ska 
szkoła 7-go sierpnia; 1-sza wasiloostrowska 1-go w rze ­
śnia; 2-go w asilo-ostrow ska 5-go sierpnia; arsenałow a 
16 w rześnia i litejna 20-go sierpnia kursa sampso- 
njew skie n ie  z o s ta ły  je s z c z e  o tw a r te  z  p o w o d u  prze­
niesienia szkoły powiatowej sampsonjewskiej.

* W Twerze otw arte zostały w sierpniu księgarnia 
i czytelnia; W tej ostatniej, za czytanie k d ą -e k , cza­
sopism i gazet opłata wynosi 12 rs. rocznie dla czy­
telników  1-ej klasy i 3 rs. rocznie dla czytelników IV , 
t. j. ostatniej klasy. Je s t to już  druga w Tw erze czy­
telnia, miasto bowiem pomienione posiada bibljotekę 
publiczną, przy k tórej urządzono czytelnię.

* Ze spraw ozdania bibljoteki publicznej w Ostaszko­
wie za 1873 rok  okazuje się, że prenum eratorów  
stałych było w ciągu ro k u  79 i czasowych na rozm ai­
te term ina 40. W płynęło dochodu 365 rs.; wydatki, 
oprócz kupow ania książek i prenum erow ania pism pe- 
rjodycznych, wynosiły 74 rs. 81 kop.

W 1873 roku  biblioteka pom ieniona prenum erow a­
ła  27 pism perjodycznyoh, nie licząc w to gazet co­
dziennych, za sumę 275 rs. 35 kop., oraz sprow adziła 
31 dzieł w 55 tom ach, za sumę 130 rs. 11, kop.

* W ystawa Łukojanewskiego zjazdu rolniczego,
otw arta 15-go sierpnia w futorze ziemstwa gubern ja l- 
nego niższoriowogrodzkiego, ja k  donosi jed n a  z ko re- 
spondencij do wychodzącej w Petersburgu  Gazety Rol­
niczej, pow iodła się bardzo. W ystaw a ta urządzoną zo­
stała kosztem ziemstw niższonow ogrodzkiego gubernjal- 
go i łukojanow skiego powiatow ego, oraz sk ładek  od 
członków zjazdu rolniczego.

Bydło przysłane na wystawę świadczy - ja k  powie­
dziano w korespondencji pomienionej— że hodowla by , 
dła w promieniu objętym wystawą jest dość rozwinię­
ta. W  ostatnich zwłaszcza czasach właściciele dóbr za­
częli dokładać starań celem polepszenia rasy swoich  
stad.

Z znajdujących się na wystawie próbek zboża ozi­
mego wyprowadzić można wniosek, że na uprawę ży­
ta —głównego zboża tej miejscowości— wszyscy gospo­
darze zwracają szczególną uwagę- Uprawa roślin pa­
stewnych zaczyna także rozwijać się u niektórych wła­
ścicieli dóbr w znacznych rozmiarach. Rośliny takie, 
przysłane na wystawę, były bardzo piękne.

M ówiąc o odbytym  podczas wystawy konkursie p łu­
gów, korespondent gazety pomienionej opowiada mię­
dzy innemi, że jeden  z włościan, którzy znajdow ali się 
na tym  konkursie jak o  spektatorow ie, widząc pierwszy 
raz w życiu p ługi, szydził sobie z nich głośno podczas 
ustaw iania ich; lecz po zrobieniu k ilku  brózd, p rzek o ­
nał się on o wyższości p ługa  nad sochą i oddaw ał 
pierwszemu pochwały bez końca.

W gubernji Charkowskiej, powiat archtyrski po­
siada znaczną liczbę cukrowni. Największe z nich są 
cukrownie kompanji Parchomowskiej, Jankowska i t. d. 
Zwykle w końcu sierpnia lub na początku września 
(czas zbioru buraków), właściciele tych cukrowni pusz-



czają je  w ruch . K am panja tegoroczna rozpoczęła się 
w niektórych cukrow niach wczas. W  niektórych 
miejscowościach plantacje buraków  są liche: w wielu 
miejscach burak i pousyehały całkiem , zostały bowiem 
zjedzone przez robaki, gdzie zaś powschodziły, są one 
drobne i wysuszone przez słońce. W  ogóle lato mi­
nione nie sprzyjało burakom  z powodu braku  deszczów. 
P lan ta to rzy  przeto nie osiągną znacznych zysków. Lecz 
za to właściciele cukrow ni zrobią dobre in teresa, a lbo­
wiem buraki, skutkiem  upałów , są bardzo suche i 
przeto zaw ierają w sobie wiele cukru.

* Odeski Wiestnik pisze, i e  napływ uczących się  do 
zakładów  naukowych w Odesie jest, w roku  bieżącym 
tak  znaczny, że ani w szkole realnej, ani w gim na­
zjach i progim nazjach rządowych, nie ma w pierwszej 
k lasie ani jednego  wakansu. In n e  klasy, zwłaszcza 
niższe, są również przepełnione. T akiem u napływ o- 

I n i  uczniów zaledwie zadosyć uczyni trzecie progimna-
zjum odeskie, k tóre  ma być otw arte pierw szych dni 
października. Żydai zwłaszcza garną  się bardzo do 

'  zakładów  naukow ych.

TELEGRAMY
D ZIENNIK A W ARSZAW SKIEGO.

Paryż, 5 października. Na 1 ,400 w yborów  do rad 
jeneralnych, znaoy j e s t  rezultat 1.000. Nie ulega obecnie 
w ątpliw ości, że wybrana zosta ła  w iększość konserw aty­
wna, lecz stosunek nie je s t  jeszcze  znany-

Berlin, 5 października. Na mocy decyzji sądow ej, 
sędzia śledczy odbył wczoraj w  Nassenheide, pod Szcze­
cinom, rew izję  u byłego ambasadora hr. Arnima, którego 
aresztowano.

WIADOMOŚCI ZA6RAHICZHE,

* D ziennik  Bulletin franęais, niedawno zapew niał, 
iż rząd  m adrycki wezwał był prasę hiszpańską, o za­
przestanie skarg  system atycznych na F rancję . Czy 
wezwanie to zostało istotnie uczynione dziennikom  
madryckim? Czy odniosło skutek? N ie wiadomo jesz­
cze. Za to pewnem jest, iż takie oskarżenia obficie 
zamieszczane są po gazetach niem ieckich. T ak  na- 
przykład, czytam y w jednej korespondencji berlińskiej 
do A u g sb u rg e r  Zeitung, iż reklam acje uczynione przez 
am basadora hiszpańskiego w P aryżu  do rządu francuz- 
kiego, pozostały bez następstw; że instrukcje  przesłane 
przez rząd w ersalski władzom pogranicznym , nie przy­
niosły oczekiw anego skutku; że konsulow ie i ajenci 
konsularni hiszpańscy w południowej F ran c ji zapew nia­
ją, iż n igdy  jeszcze karliści nie byli tam  tak  dalece 
faworyzowani ja k  obecnie — że owi ajenci oskarżają 
rząd fr a n c u z k i, n ie  ju ż  o sa m e  n ie d b a ls tw o  występne, 
lecz naw et o wspólnictwo z karlistam i; że m argrab ia  
de Y ega A rinijo, upow ażniony został do wniesienia 
nowych i energicznych reklam acij, i że nakom ec, m i­
nisterstwo hiszpańskie przygotow yw a m em orjał p rze­
znaczony do zakom unikow ania go wszystkim wielkim

\  mocarstwom, a w którem  wym ienią wszystkie p reten- 
sje jakie sądzą, iż mają słusznie do rządu francuzkie­
go. K rok  podobny byłby istotnie bardzo ważnym i 
wiadomość o nim podajem y ty lko z dobrodziejstw em  
inwentarza; w każdym  razie, tw orzyłby szczególniejszą 
sprzeczność z pojednaw czein usposobieniem  dziennika 
Bulletin franęais, przysądzanem  rządow i m adryckiem u. 
T rzeba przyznać jednakże, iż ze w zględu na ton w ja ­
kim dotąd wciąż jeszcze odzyw a się prasa m adrycka, 
Wiadomość podana przez organ  niem iecki w jfla je  się 
inniej w ątpliw ą niż optym istyczne m niem ania u rzędo­
w y  dziennika francuzkiego.

O

* K orespondencja urzędow a ze źródła  karlistow skie­
go, datow ana z kw atery  głów nej w E stelli, potw ierdza 
Pogłoski o odstaw ieniu przez jen e ra ła  M orionesa zapa­
sów żywności do tw ierdzy Fam peluny. T elegram  
Wprawdzie donosił następnie o pobiciu tego jenera ła , 
k tóry  opuści Y arasoain  i cofnął się do Tafalli; lecz 
porażka ta  nie musi być czera innem, ja k  tylko dobro-

; wolnym  odw rotem  M orionesa, k tó ry  w rócił do Tafalli 
po osiągnięciu swego celu. W każdym  razie, czas juz  
Lył wielk i odstawić żywność do Fam peluny, k tóra 
ńfiała już zapasów nie więcej jak  na k ilka dni.

* O  bitwach pod Taffallą, w k tó rych  b ra ła  udział 
dywizja M orionesa, donoszą z M adry tu , że M oriones 
^zeszed ł przebojem  przez dolinę C arascal i zajął m ia­
steczka Uso, M uro i M endivil, przyczem  odparł siły

1 k u r iistowskie, k tóre spotkał na drodze. Z drugiej zaś 
strony donoszą ze źródła  karlistow skiego, że M oiiones 
dokonywa odw rót przez Oleos, M uro i Barasoain. Dość 

i  2uaczną była, ja k  się zdaje, porażka zadana przez j e ­
nerała Pavia  dowódcy karlistow skieinu G am undi pod 
p obletą i C ogulą w M aestrasgo, w znanem  ognisku 
karlistów , k tóre  ciągnie się od ujść E b ro  do Castellon- 

S, d e-la-P lana  i stolicą k tórego jest M orelm. D ow odzą tu 
, wojskami karlistow skiem i D on Alfons i je n e ia ł  V illalain,
! wróg zawzięty wszystkich d ró g  żelaznych i telegiafów  

tia północy zaś dowodzi Tristani. A rm ja repub likań ­
ska środkow a, dzięki energji jen e ra ła  Pavia, tego K rom - 
Wen ;l z 3-go stycznia1 k tóry  zdobył szturm em  Sewillę 
’ Przytłumił powstanie w prow incjach południow ych, 
zmniejszona zostanie do czterech dywizij, po 3,000 lu ­
dzi w każdej, z których pierw sza, podług ostatnich 
wiadomości, pod dowództwem jen e ra ła  A rausa, zajęła 
Pozycje w Alcanis; druga, dowodzona przez jenera ła  

' Lopez-P into , stoi w T erruel, dwie zaś pozostałe dyw i­
zje znajdują się w W alencji; w ten sposób, cztery d y  

" Wizje pom ienione obsaczyły całkiem  okrąg  M aestrasgo. 
Telegram  doniósł już  o zdobyciu M orelli, głów nego 
lńiasta tego okręgu. W kró tce  potem jen e ia ł avia wy- 

I  ^Uszył ztam tąd dla ścigania D on Alfonsa, to iy  sc 1 0 -

ńił się w góry.
* Z M adrytu  donoszą pod dniem  14 września, ze

źródła karlistow skiego: „W ojska karlistow skie w W a ­
lencji, w liczbie 1,600 do 2,000 ludzi, otrzym ały roz­
kaz skoncentrow ania się na granipy K atalonji dla da­
nia poparcia D on Alfonsowi, wkraczającem u do tej p ro­
wincji. O ddział pom ieniony wyruszył już z C antaviec.”

* P od ług  wiadomości z M adry tu  z 25 września, po­
tw ierdza się urzędow nie doniesienie o pobiciu jenera ła  
Gam undi pod Pobletą. K arliści stracili 50 ludzi w za­
bitych.

* Ajencja Havas zamieszcza następującą wiadomość 
z M adrytu, z 26 września: „W ojska ścigają Cucolę i
jeg o  syna, k tó rzy  w kroczyli do prow incji A licante. 
B anda Losano, k tó ra  pierzchnęła na Jaen , ścigana jest 
energicznie. K om endant karlistow ski w B erg a  wzięty 
został do niewoli. O ddział jego, złożony z 1,400 ludzi, 
pierzchnął i rozproszył się.”

* Z B ourg-M adam e donoszą pod datą 26 września, 
że koło Vich ukazały się oddziały karlistow skie. O ba­
wiają się nowego ataku  na Puycerdę.

* P od ług  wiadomości z Santander, z 26-go w rze­
śnia, rzeka S erge  rozlała i zniszczyła w T arragon ie  200 
domów. Znaczna liczba ludzi znalazła śm ierć. M ost 
św. A ugustyna zabrała  woda. K om unikacja /, L eridą 
została przerw ana.

Telegram y z gazet zagranicznych.

* Paryż, 2 października. D nia 15-go b. m. ma od 
być się w C hislehurst narada  przew ódeów  stronnictw a 
bonapartystow skiego, przy której to sposobności nastą­
pi zerw anie urzędow e z księciem H ieronim em  N apoleo­
nem B onaparte.

* Berlin, 3  października. W  radzie związkowej zło­
żony został p ro jek t do praw a w przedm iocie uregulo­
wania Ladszturm u czyli pospolitego ruszenia. P odług  
tego projektu, pow ołanie L andszturm u i oznaczenie te r ­
minu, w którym  ma on stanąć pod bronią, może na­
stąpić jedyn ie  z rozkazu cesarskiego. Przepisy  dla 
landw ery obowiązują także L andszturm , mianowicie p ra­
wa w ojskow o-karne i ordynacja dyscyplinarna. L and­
szturm, k tóry  ma być form owany zwykle w osobne od­
działy, może służyć także do zapełniania szeregów land­
wery.

* R zym , 3  października. G azeta rządow a ogłosiła 
dekre t rozwiązujący izby, rozpisujący nowe w ybory na 
8-go i 15-go listopada i zwołujący parlam ent na 23 l i­
stopada. Toż pismo ogłosiło nom inację B orgh i’ego na 
m inistra wychowania publicznego.

* Madryt, 1 października. Ruiz Z orilla usiłuje zostać 
przew ódcą stronnictw a radykalnego . P ism a tego stion 
nictwa ostrzegają, że Z orilla nie może budzić zaufania 
do swojej osoby.

--------------------------------------------------------------------------- nm~*. ------------

* Pogrzeb Gnizot’a. Pogrzeb G u izo ta  odbył się 
15-go września. O d godziny 2-ej po południu d roga do 
V al -  R icher przepełniona była powozami i pieszymi. 
W  samem V al-R icher zięciowie zm arłego, K orneli i 
K onrad de W itt, witali gości w oficynie dom u. A by |za- 
oząć obrzęd pogrzebow y oczekiwano przybycia pociągu 
paryskiego. Osoby k tó re  przybyły  tym  pociągiem  za­
pew niają że widziały w w agonach T hiersa. Zięcio­
wie Guizot’a byli bardzo wzrószeni tą  w zględnością ze 
atrony daw nego spółzaw odnika ich teścia na mównicy; 
wkrótce jednak okazało się, że Thiers rzeczywiście je ­
chał tym pociągiem, ale w ysiadł na stacji następnej.

Teraźniejszy prezydent rzeczypospolitej p rzysłał w 
swoje miejsce hrab iego  d ’H arcourt oraz m inistra 
wojny. O prócz tego przybyli dla oddania osta­
tniej posługi zm arłem u: książę B roglie, jen e ra ł Chabaud 
L a  T our, książę Decazes, T arget, de L attay , p re ­
zes trybunału  cyw ilnego Sekw any M ethehal, adm ira ł 
F ouriehon , p rotestancki biskup W estm insteru Stanley, 
członkowie instytutu; ogółem  zjechało się na pogrzeb
do trzystu  osób.

T rum na, na której położono ogrom ny w ieniec z 
kwiatów, sta ła  w dolnem piętrze w bibljotece. Za tru ­
m ną postawiony był biust zm arłego, w wieńcu z liśc i.

P asto r M ellon oraz prezes konsystorza reform ow a­
nego w P aryżu , pastor V erne, mieli mowy pogrzebowe. 
T rum nę postawiono na marach, a obecni wszyscy p rze­
prow adzili ją  na cm entarz piechotą. O godzinie czw ar­
tej obrzęd pogrzebow y skończył się i wszyscy zaczęli 
się rozjeżdżać. P rosto ta , jak ą  pragnął otoczyć swój 
pogrzeb zm arły  G uizot, b rak  wzm ianki o politycznych 
namiętnościach i agitacji, oraz czysto relig ijny  chara- 
k te r  pogrzebu, zwiększyły tylko uroczystość i wywarły 
g łębokie w rażenie na obecnych.

N a cm entarzu w St. Jean -P ep e , gdzie pogrzebany 
został G uizot, wyznaczone było bardzo szczupłe m iej­
sce dla protestantów . O koło samej m ogiły G u iz o ta  
znajduje się m ogiła jego  starego sługi, także p ro te ­

stanta.

* Zgon p. Durneau-Duperre. P aryzkie  Tow arzystw o
jeograficzne, ja k  donoszą Moskiew. Wiedom., otrzym ało 
szczegółowe wiadomości o katastrofie, jak a  dotknęła p. 
D urneau  • D uperró , zam ierzającego zbadać pustynię 
Sahary.

,14-go kw ietnia roku  bieżącego, p. D u rn eau -D u ­
perre  oraz towarzysz jego  p. Jo u b ert, udali się z H a- 
lam es do H a t i oddalili się od głów nej drog i, w k ie ­
runku  ku  Fezzan, aby się przedstaw ić przyw ódcy p le­
m ienia adżerów i prosić go o opiekę. W  odległości 
siedm iu dni d rogi od H adam es, w pobliżu m iasteczka 
nazwanego H oganet, ujrzeli oni na południe od drogi 
oddział krajow ców , składający się z siedm iu ludzi. 
P rzybrali postawę obronną i weszli w układy  z nowo- 
pZybyłym i, którzy  się nazw ali krajow cam i plem ienia 
czamby, z wyjątkiem  jednego  m urzyna, towarzyszącego 
im, a mówiąc, że wyszły im wszystkie zapasy żyw no­
ści, prosili o pomoc podróżnych. Ostatni udzielili im 
część znajdujących się u nicli zapasów i ruszyli w d ro-
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gę wraz z nimi. Skorzystaw szy z chwili, kiedy uw aga 
podróżników  została odw róconą na postronne p rzed ­
mioty, nowi towarzysze rzucili się na nich i na ich 
służącego, A chm eda-bek-C ernu, i w [kilka m inut wszy­
scy tro je  zostali obaleni i przeszyci uderzeniam i kopij. 
W ted y  złoczyń y zdjęli z nich odzież i opanowali całe 
ich mienie z w yjątkiem  książek, k tó re  porozrzucali po 
ziemi. Św iadkam i tej napaści byli poganiacze wiel­
błądów, najęci przez p. D urneau-D uperró  w H adam es 
a oszczędzeni przez rozbójników , jako  bezczynni wi­
dzowie ich Dapadu. Pow rócili oni do H adam es i do ­
nieśli o w ydarzeniu. R esztk i karaw any oddane zostały 
pod opiekę konsula francuzkiego w T ripo lis, p. D ela- 
porte, k tóry  posłał doniesienie o owym w ypadku T o ­
w arzystw u jeograficznem u.. • Złoczyńcy już się ukryli 
u  tuaregów  chugarskich, z którym i byli w zmowie. 
N ie  ulega wątpliwości, że gdyby nieszczęsnym podró­
żnikom  i powiodło się wyjść zwycięzko z w alki z n i­
mi, to wszakże nie dosięgliby celu swej podróży, gdyż 
dziewięciu ludzi z tuaregów  chugarskich odłączyło się 
w pogoń za nimi od oddziału, k tóry  się udał do H a- 
damesu. Zabójcy plem ienia czam ba należą do liczby 
buntowników, podżegających m ieszkańców S ahary  p rz e ­
ciw francuzom .

* Z m arły  niedaw no w Bukareszcie Mikołaj GoleSCO,
urodził się w 1810 roku, wszedł w 1830 r. do milicji 
w ołoskiej, w 1841 r. zam ienił zawód wojskowy na p ra ­
wny, w 1848 roku  był członkiem gabinetu  narodow e­
go, a przy Bibesco, ministrem spraw wewnętrznych. P o  
pow rocie do k raju , został członkiem dyw anu ad hoc, 
i za rządów K uzy, stał się najprzód przywódcą lewej 
strony parlam entarnej, a od 1860 r. do 1866 był p re ­
zesem m inistrów . P o  upadku Kuzy, Gołesco został na­
miestnikiem połączonych księstw rum uńskich, a w 1868 
roku , przy księciu K aro lu , objął u trudniony  przez kw e- 
stję żydow ską zarząd m inisterstwa spraw  zagranicz­
nych.

* S ir John Renni, jeden  z najznakomitszych inżenje- 
rów angielskich, zm arł w tych dniach, mając 80 łat 
wieku. O jciec jego  był budowniczym prześlicznego 
mostu W aterloo , a syn zbudow ał nowy most londyński 
i wiele w spaniałych budowli.

* Księga zw ycięstw - Cenny zabytek  odkryto n ie­
dawno przypadkow o w archiw ach m inisterstw a wojny 
w Sztokholm ie. J e s t  to rękopism  dzieła, napisanego na 
rozkaz króla K aro la  X I I ,  a zaw ierającego szczegółowe 
i dokładne opisanie zwycięztw  oręża szwedzkiego za 
granicą. D zieło składa się z 20 tomów i zaw iera p rze ­
szło 200 kartonów  z rysunkam i i kopiam i licznych 
flag i sztandarów , k tóre  zdobyte zostały przez Szw e­
dów do roku  1697, to je s t do K aro la  X II , w bitwach 
i oblężeniach. C ztery tysiące takich zwycięzkieh oznak 
znajduje się w kościele w R iddarholen.

* D nia  9 września odbyło się w Paryżu, na ulicy 
Zwycięztwa, poświęcenie nowej wspaniałej synagogi, 
budującej się ośm lat. W  uroczystości tej uczestniczy­
ła  cała rodzina Rotszyldów, k tó ra  pokry ła  większą 
część kosztów budow y. W ielki rabin Isidor miał mowę.

* Badacze herbaty- Do niemieckiej Allgemeine Zei­
tung piszą z Jokoham y: Poniew aż handel herbaciany 
Chin i Japon ji rozszerza się z dniem każdym  i naby­
wa coraz więcej znaczenia, przeto nie będzie dla was 
bez in teresu  dowiedzieć się n iektórych szczegółów o 
tizaaisach czyli badaczach herbaty . Je s t to jedno  z 
najtrudniejszych zajęć, wym agające silnego wytężenia 
wszystkich zm ysłów. W  fabryce Tszaazi stoi d ługi 
szereg m aleńkich pudełek z herbatą , podlegającą p ró ­
bie, ty leż m aleńkich porcelanowych filiżaneczek, oraz 
wielki kocioł z ukropem . Z każdego pudełka próbne­
go herbata kładzie się łyżeczką srebrną do złotej szalki 
prześlicznych wag; odważa się ja k  najdokładniej 20 
gram ów, następnie ta  ilość herbaty  oblew a się niezbę­
dną ilością u k ro p u  i próbuje się, przyczem  wzrok i 
smak g ra ją  nader ważną rolę. R ezultat próby zapisu­
je  się i zaraz potem  herbata  je s t ocenioną, przyczem 
trafiają się gatunki, kosztujące 2 centy, chociaż po wię­
kszej części chwieją się pomiędzy 20 centami i 3 do­
laram i za funt. W  Chinach jest naw et herbata k o ­
sztująca 50 dolarów , tak  zwana herbata  m andaryńska, 
składająca się z białych liści pekko i wywożona chyba 
tylko do Rosji. Zresztą w Indjach-W sckodnich, w plan­
tacji spółki herbacianej G órnego Assamu, hodowaną 
jest taka  sama w yborna herbata, za k tórą  w L ondyn ie  
płacą około 8 dolarów funt. Idzie ona także i do P e ­
tersburga. K ażdy z gatunków  herbaty , próbow anej 
przez tizaarisów , wolny je s t od wszelkiej przym ieszki, 
ale w przystaniach chińskich, rów nie ja k  i u nas, czę­
sto je  fałszują, i n ieraz do Stanów  Zjednoczonych wy­
praw iano pod nazwą herbaty  całe gatunki jak iejś tam 
mieszaniny traw  suszonych i liści, w której nie było 
ani jednego praw dziw ego listka herbacianego.

* Mormonizm tracący stronników  pomiędzy białymi, 
stara się teraz utorow ać sobie nową drogę. Brigham  
Young wziął pod swą obronę indjan, koczujących w  U tah, 
a nauka wielożeństwa padła w szeregach czerwonoskór- 
nych na g ru n t płodny. Przez przystąpienie swe do 
związku morm onów, indjanie nabyw ają praw a głosow a­
nia. I  na wyspach sandwichskich propagow any jest 
mormonizm, k tóry , jeśli wierzyć mamy pogłoskom , czy­
ni tam w ielkie postępy. Jed en  z m isjonarzy został 
wsadzony do więzienia za swe kazania. Skutkiem  te ­
go dwaj najstarsi z pomiędzy m orm onów udali się z 
wstawiennictwem do króla za swego spółwyznawcę. 
K ró l D aw id K alak u a  w ysłuchał przedstawienia, uczy­
nionego mu przez dwóch szanownych ludzi, z widoez- 
nem zainteresowaniem  się. D ow iedział się on, że ju ż

4,317 z jego  poddanych naw róciło się na mormonizm i 
prosił o przysłanie mu biblji morm ońskiej. „Święci" z 
nad jez io ra  Słonego m ają silną nadzieję naw rócenia go 
na swą wiarę.

* Jed en  z korrespondentów  Tim es’a zwiedził k at- 
listow sk ą  fabrykę ładunków, znajdującą się w H endaye 
niedaleko od granicy  francuzkiej. F ab ry k a  ta zostaje 
pod zarządem  hiszpana P arady , który długo przem iesz­
kiw ał we F rancji i przyw iózł wszystkie niezbędne dla 
fabryki maszyny oraz narzędzia z P aryża. Te maszyny 
i narzędzia, przed sześciu blizko tygodniam i, zostały 
przewiezione bez przeszkody przez granicę francuzką. 
W ówczas rząd francuzki nie uznaw ał jeszcze rządu m ar­
szałka Serrano, a trzym ając się neutralności, nie czynił 
żadnej różnicy pomiędzy karlistam i i republikanam i.

F ab ry k a  w H endaye ma 150 robotników , przygoto­
wujących codziennie od 10 do 14 tysięcy ładunków . 
Istniejąca w fabryce robota  ręczna, w krótce zastąpioną 
zostanie, podług słów korrespondenta, robotą maszyno­
wą i parową.

K arliści posiadają drugą, większą jeszcze fabrykę 
ładunków , znajdującą się w Secvejtio, w pobliżu ich 
kw atery  głów nej.

K arliści otrzym yw ali karab iny  z A nglji, F rancji, B el- 
g ji i A m eryki. Skutkiem  rozmaitości ka lib ru  karab iny  te 
czynią wiele trudności fabrykom  w przygotow aniu ła ­
dunków.

Pow iadają, że D on K arlos ma 10— 12 tysięcy ka­
rabinów  R em ingtona.

* M iasto Buenos A yies, w końcu lip ca r. b., uległo, ja k  
donosi Gazeta Kotońska, odwiedzinom nadzwyczaj zu­
chw ałych bańd rozbójniczych. W  ciągu tygodnia doko­
nały  one sześć m orderstw  i cały szereg g rab ieży . 
W  okręgach wiejskich pod względem bezpieczeństwa 
publicznego rzeczy nie stoją wcale lepiej. N iektóre ga­
zety dom agają się zastosowania do rozbójników praw a 
odwetu, lecz to będzie połączone z wielkiem niebezpie­
czeństwem, ponieważ są oni uzbrojeni od stóp do g ło ­
wy. Skutkiem  ogólnego wym agania, izba handlow a w y­
b ra ła  deputację, sk ładającą się z dziewięciu najznacz­
niejszych kupców rozm aitych narodowości, celem pro­
szenia gubernato ra  aby przedsięwziął bezn łoczr.e a ener­
giczne środki d la  zabezpieczenia życia i mienia miesz­
kańców B uenos-A yresu .

R edaktor, M. Berg.
.....

r  RX E W OI )N I Ii W A liSZ A WS KI.
Bank D yskontowy W arszawski

(K rakow skie Przedm ieście N r. 40).
Niniejszem zaw iadam ia że licytacja na kosztow no­

ści zastawione w B anku a we właściwym czasie nie 
w ykupione, rozpocznie się 23 października (4 listopa­
da) r. b. o godzinie 2-ej z południa w lokalu  Banku.

U trzym ujący się przy licytacji winien wcałości za­
raz po przybiciu zapłacić postąpiony szacunek. (5996).

Zarząd T ow arzystw a akcyjnego Fabryki Cukru i Raf- 
I n e r j i ,.Leonów".

N a zasadzie § 40 U staw y obwieszcza: 
że z czystych zysków otrzym anych z kam panji 

1873/4 roku, O gólne Zebranie akcjonarjuszów  odbyte 
dnia 21 września (3 października) b. r. przeznaczyło 
na dywidendę po rsr. 25 na każdą 250 rublow ą akcję.

Z dniem  3 (15) października b. r. rozpoczyna się 
w ypłata tej dyw idendy okazicielom kuponów  dyw i­
dendowych:

a) w W arszaw ie w kassie B anku D yskontow ego 
W  arszawskiego.

b) w P e te rsbu rgu  w kassie filji B anku handlo­
wego W arszaw skiego. (6,004).

* W  Sobotę dnia 3-go Października odbyło się I -e  
Zwyczajne Zebranie O gólne akcjonarjuszów  T ow arzy­
stwa akcyjnego F ab ry k i C ukru  i Raffinerji „Leonów", 
(w dobrach D uninow skich, pow iat G ostyński) pod p rze­
wodnictwem J W . Senatora Ja n a  K arn ick iego . P rzed ­
miotem wyłącznym obrad było, pierwsze Spraw ozda­
nie za rok fabryczny 187% , bilans za tenże okres, i 
rachunek otrzym anych zysków, k tóre  Zarząd T ow arzy­
stwa ptzedstaw ił. N a zebraniu tera uczestniczyli akojo- 
narjusze posiadacze złożonych 1,699 sztuk akcji z ogó­
łu  3,000 sztuk akcji jak ie  wypuszczone zostały.

Ze spraw ozdania, k tóre  odczytał A dm inistator J a -  
kób Janusz  okazuje się, że na kam panją 187 %  roku  
zakupiono buraków  120,9719s/300 korcy  trzysta funto­
wych a otrzym ano wyrobionych cukrów  2,816,716 fun­
tów . K oszta fabrykaeyjne z wszelkiemi w ydatkam i i 
procentam i od kapitałów  obrotow ych i hypotecznych 
wyniosły rs. 342,648 kop. 78. D ochód w yniół rs. 
139,357 kop. 00% .

Z tego przeznaczono podług  ustawy sumę rs. 37.500 
na um orzenie kapita łu  akcyjnego rs. 750,000 w yno­
szącego.

O prócz tego zaś z czystego zysku pozostającego 
101,857 kop. 0 0 Va zaprojektow ano:

wydzielenie funduszów na tantjem y i gratyfikacje, 
na kap ita ł zasobowy odliczono rs. 9,092 kop. 19 %. 
D yw idendę ustanowiono na 10%  czyli po 25 rs. 

na każdą akcję 250 rublową.
i oprócz tego z czystego zysku zarezerwowano na 

dobro przyszłej kam panji 187%  rs. 4,754 kop. 04.
Odczytano następnie B illans i rap o rt komisji rew i­

zyjnej a Zebranie O gólne jednom yślnością głosów, 
zatw ierdziło: spraw ozdanie, Billans i rachunek zy ­

sków, zatw ierdziło również podział czystych zysków, a 
dyw idendę ustanowiwszy podług wniosków Z arządu , u- 
dzieliło pokw itow anie ze złożonych sobie rachunków .

N akoniec w ybrano ponownie na rok  187%  do k o ­
misji rew izyjnej akcjonarjuszów:

M ichała K arnickiego, S tefana N iezabytow skiego, 
W incentego M ajewskiego i V\ ładysław a K rzyw osze- 
wskiego S-r. 6,005.

W arszawa 
dnia 24 września (6 października). 

W i d o w i s k a .
W IELKI IE A T R . —  Dziś, we wtorek, opera w 4 aktach, 

Halka. Początek o godzinie 7% . — Jutro, we środę, dramat 
Dalila. —  Wczoraj, było osób 8 2 8 .



TEATR L E T N I W  OGRODZIE SASKIM. —  Dziś, we w to- 
ret ,  komedja w 1 akęie, On niezazdrOSnj;— obrazek sceniczny 
w 1 akcie, Synalefc;— komedja w X akcie, H om ar —  Począ­
tek ogodzinie 7 i pól.— Jutro, we środę, opera OrfeUSZ W Pie­
kle. —  Wczoraj, było osdb 34 7.

GABINET ZOOLOGICZNY (w gmachu uniwersytetu war­
szawskiego).— Otwarty w niedziele bezpłatnie.

WYSTAWA TOW ARZYSTW A ZACHĘTY SZTUK P IĘ ­
KNYCH. —  Otwarta codziennie, od godziny XI-ej ran® do g o ­
dziny 5-ej po południu, w gmachu obok kościoła św. Anny. — 
Wejście od osoby w dnie powszednie kop. X 5; —  w niedziele zaś 
święta kop. 5.

ELDORADO (przy ulicy Długiej N r. 5 86 ).— Dziś i codzien­
nie, Przedstawienie artystów trupy ftanCUZkiejj— w antraktach 
ćwiczenia żonglera chińskiego Arjure. —  O rkiestra pod dyrekcją 
A. Sonnenfelda.— Początek o godzinie 7 */a wieczorem. — Wejście 
do ogrodu kop. 15.

ALHAMBRA (przy ulicy Miodowej). —  Dziś i codziennie, 
Przedstawienie Śpiewaków włoskich pod dyrekcją A. Ronchet- 
ti.— Początek o godzinie 7 wieczorem. — Wejście kop. 15.

T IY O L I (przy ulicy Królewskiej).—  Dziś i codziennie, Kon- 
cert pierwszorzędnej orkiestry damskiej z W iednia, pod
dyrekcją Marji Schipek.— Początek o godzinie 7 wieczorem. —  
Koncert w sali.

P rz y jm o w a n ie  c h o ry c h . 
Profesorowie Warszawskiego Uniwersytetu, w prowadzo 
nych przez siebie klinikach, udzielają chorym przycho- 
dnim pomocy lekarskiej bezpłatnie, w następujące dnie 

i godziny:
W  chorobach chirurgicznych, codziennie od go- / 

dżiny 12 do 1, w s z p i t a l u  Ś - g o  D u c h a . )
W  chorobach chirurgicznych, we środy i soboty 1 

od godziny 9 do 10, w s z p i t a l u  D z i e c i ą - 1  
t k a J e z u s .  )

W  chorobach wewnętrznych, codziennie od go- 1 
dżiny 11 do 12, w s z p i t a l u  Ś w i ę t e g o t  
D u c h a .  )

W  chorobach wewnętrznych, we środy i piątki 1 
od godziny l i 1/* do 12 '/2, w s z p i t a l u  D z i e - |  ^ndrejew. 
c i ą t k a  J e z u s .  )

W ohorobach wenerycznych i skórnych nie we­
nerycznej natury, we środę i w niedzielę od go­
dziny 11 do 12, oraz w cierpieniach gardła we­
neryczną i nie wenerycznej natury, we wtorki i pią­
tk i od 11 do 12, w s z p i t a l u  Ś - g o  Ł a ­
z a r z a .

Profesor
Girsztowt.

Profesor
Kosiński.

Profesor
Lam bl

Profesor

Profesor
Trautvetter

W  chorobach ocznych, codziennie od godziny 
1 do 2, w s z p i t a l u  Ś - g o  D u c h a .

Docent 
Wolf ring.

SZPITAL DZIECIĄTKA JEZUS.
Bezpłatna porada lekarska dla przychodzących chorych. W ej­

ście prźez drzwi główne od Wareckiego placu.
Choroby zewnętrzne w ogóle.
Dr Orłowski codziennie od 10 do 11 godziny rano.
Choroby organów  m oczo-p łeiow ych :

W e wtorki, czwartki i soboty od 11 do 11 l/a godziny przed po­
łudniem.

Choroby wewnętrzne.
Dr Pogorzelski codziennie od 9 do 10 godziny rano

Przyjmowanie chorych
„ W  szpitalu świętego Rocha.”

Codziennie od godziny 9-ej do 10-ej zrana, głównie zaś: 
Choroby zew nętrzne— Dr Stankiewicz.
Choroby wewnętrzne—Dr Obrębski.

POCIĄGI NA DROGACH ŻELAZNYCH.

W arszawsko-Petersburgska.
Wychodzą (z Pragi).

Pociąg pośpieszny o godzinie 10 minut 30 wieczór.
Pociąg pasażerski o godz. 10 min. 3(> rano.
Przychodzą (na Pragę) o godz. 6 z rana i o godz. 7 min. 

5 wieczór.
Warszawsko-Wiedeńska.

Wychodzą z Warszawy:
Pociąg kurjerski (klasa 1 i 2) o godzinie 11 min. 40 w 

nocy.
Pociąg pośpieszny (klasa 1 i 2) o godz. 7 min. 20 rano. 
Pociąg osobowy (4-ry klasy) o godz. 11 min. 10 rano. 
Pociąg osobowo - miejscowy (4-ry klasy) o godz. 6 min. 10 

p® południu (dochodzi tylko do Petrokowa).
Do Łodzi wyjeżdża się z Warszawy pociągami: pośpiesznym 

o godzinie 7 min. 2 0  z  rana i osobowym o godz. 11 rain. 10 
z rana.

Przychodzą do Warszawy:
Pociąg kurjerski o godz. 5 min. 16 z rana. 1 
Pośpieszny o godz. 8 min. 2 2 wieczorem.
Osobowy o godz. 5 min. 2 9 po południu.
Miejscowy (z Petrokowa) o godz. 10 min. 8 z rana.

Warszawsko-Bydgoska.
Wychodzą z Warszawy :
Pociąg kurjerski (klasa 1 i 2 ) o godz. 3 min. 8 po południu. 
Pociąg osobowy (4-ry klasy) o godz. 6 min. 40 rano. 
Pociąg osobowo - miejscowy (4-ry klasy) o godz. 6 min. 1 o

po południu (tylko do Kutna).
Przychodzą do Warszawy:
Kurjerski o godz. 2 min. 15  po południu.
Osobowy ó godz. 9 min. 48 wieczorem.
Miejscowy o godz. 10 min. 8 z rana.

W arsza wsko-T erespolska.
Wychodzą (z P ragi):

Pociąg kurjerski (klasa 1 i 2) o godz. 6 min. 53 z rana,
Pociąg towarowo-osobowy (2  i 3 klasa) o godz. 11 min. 4 8

z rana.
Pociąg pocztowy 3 k lasy o godz. 3 m in. 4 3 po południu-.
Przychodzą (na Pragę): o godz. 1 0  m in. 3 w nocy; o 

godz. 4 min. 4 2  w ieczorem ; i o godz. 11 m in. 2 8 z r a n i .
 —   '

* W  dniu 2 3 ( 5 ) '  bież. roios'. i roku, chorych  w  s-miu 
cywilnych szpitalach: przybyło 3 6 , wyzdrowiało 1 5 ,  umarło 4 , 
pozostało 1 5 3 9  (m ężczyzn 6 9 6 ,  kobiet 8 4 3 ) ,  z nich w szpitalu  
starozakoim ych m ężczyzn 1 4 1 , kobiet 1 5  7 .

Przyjechali: — Jenerał-m ajor Konarzewski, 7. zagrani­
cy;—tajny radca Kozłow, z Berlina.

W yjechali:— Rzeczywiści radcowie stanu: Wolkow i 
Dmitrjew, do St. Petersburga.

Ceny Targowe.
dnia 23 Września (5  Października) 1874 reku.

RODZAJ PRODUKTÓW
Czotwort 

Rsr. kop.

Korzec od —  do 

Ruble sr. i kopiejki

Pszenica 242 funtów smol. i ordyn. 8 16 r— - -  1 5 10
„  „ pstra i dobra 9 6 0 5 85 6 —
„ „ wyborowa . 10 8 — — 6 30

Żyto 232 , ,  . . . . 7 44 4 20 4 65
Jęczmień 2 i 4-ro rzędowy . . — •4- — —

6 ? '/żO w i e s .................................... ...... . 5 88 3 45 3
M ą k a  parowa pszenna 000 pud . — — 2 25 2 40

,! ,, 00 „  • — — 2 15 2 20
51 „ 0 5, • — — 2 10 2 15
5, 1, J II • — — I 85 1 90

II»» »  ft — — 1 70 1 75
„  żyt. pyt. Nr. 1 i 2 „ — — 1 30 1 40

J  a r z y n y :  K a rto fle .........................
Dowozy • Osią, Koleją i Wisłą.

~~~ — 1 50 1 80

Pszenicy 120, żyta l-r>0, jęczmienia — , owsa 300 korcy.

KURU G IE Ł D Y  W A R SZ A W SK IE J
dnia 23 Września (5 Października) .1874 roku.

!

Borlin ,
tt

i  Gdańsk

W  e k  s l 

100 T al.

. . 300 B. Mk. . . 2 m. _ — — —
. . lF t .  Szter. 3 m. 7 23 7 21

kr. ter. 7 24 7 21
. . 300 F ra n k . 10 d. 87 15 — —

. . 150 Zł. W. A. .
71

2 m. 93 40 __
. . a vista . . . . 99 45 —
• . 1 0 0  Rsr. . . . 3 m. 98 75 — —
. ,  . ,, ,, • • i d.

I ni.
— 1 0

Hamburg .
Londyn

Paryż . .

Wibdeń .
. - u -
Petersburg

,,  *
M oskwą

A kcje  i  O bligacje K o le i Ż e la znych . 
Akcjo Głównego Towarzystwa Rosyjskiego

dróg żelaznych rsr. 1 2 5 ........................
Obligacje'G łów . T o  w. B os. dróg • żelaznych  

po franków 2,000 za rs. 100 . . . .
Akcje drogi żelaznej W arsz.-W ied. za sztukę 
Obligacjo drogi żelaz. W arsz.-W ied. po 500 fr. 
Obligacje drogi żelaz. W arsz.-W ied. po 100

talarów za s z t u k ę ....................................
Akcje drogi żelaznej W arsz.-Bydg. za rs. 100 
Akcje „  „  po 500 rs.
Akcje drogi żelaznej W arsz.-Teresp. za rs. 100 
Obligacje drogi żelaz. W arsz.-Terespolskiej . 
Akcje drogi żelaznej fabr. Łódzkiej rs. 100 
Akcje banku handl. w Warszawie po 250 rs. 
Akcje banku hand. War. IV  Em. z wpłatą rs. 100 
Akcje banku dyskontowego w W arszawie

za sztukę rs. 250 .....................................
Akcje banku handlowego w Łodzi po 100 rs. 
Akcje W arsz. Towarz. Ubezp. od ogniu za

sztukę z wpłątą rsr. 1 2 5 ........................
A kcje Towarz. Łazienek i Łaźni rs. 500 . .

P apiery Publiczne (bez wartości kuponów).
wszej za rs. 1 0 0 ..........................................

Listy Zastawne H l-g o  Okresu Serji dru­
giej za rs. lo o  *) . . . .

L isty Zastawne nowe 5"/„ z r. 1869 a) . . .
5°/0 Listy Zastawne miasta Warszawy *) .

„  „ „ a  S Jrja • -
5% Listy Zastawne miasta Łodzi ł ) . . .
L isty likwidacyjne za rs. 100 s) ........................
5 pożyczka rosyjska Stiglitza z 1854 za rs. 100 
B ilety  Banku Oes. Ros. z r. 1860 za rs. 100 .

„  „  1861 „
„ „ u 1869 u

Metaliki Lutowe za rs. 1 0 0 ..............................
„ Sierpniowe za rs. 1 0 0 ........................

Rosyjska pożyczka prem. z 1864 rs. 100
„ „ * ditto oseęplowaibt
,  „ „ 1866 rs. 1 0 0  . . .
„ „ „ ditto ostęplowauu

5% Listy Zastawne R o s y j s k ie ........................

224

1 .6 —

71 50

115 50

100

»4

70 
75 

114

50

50
50
50

99 —

221  -

93 80 93 54

93 40 93 10
91 15 90 85
87 35 87 5
86 25 8 5 95
— — —- —

79 75 78 45

98 97 25
97 25 96 2 j
97 25 96 23

177
*•

176 —

174 — 173 —

i 03 25 102 75

Żądano | Płacono. 

Rs. i k. j R. k.

8 u,. 106 95 106 65
8 d. 106 87>/a i»« 57 ‘, 3
2 Ul. —  —. - —

') Wartość kuponu bieżącego od Listów Zastawnych rs. i k. 12* 
*) W artość kuponu od Listów Zastawnych nowych rs. 1 k. 40s/ lR 
3) Wartość kuponu Listu Zustawuogo m.Warszawy r.i. 2 i  5 2 ,/ | .  
*) W artość kuponu Listu Zastawnego m. Łodzi rs. 2 U. 1 2 ' / , ,  

Wartość kuponu od T.istKw Likwidacyjny di fs 1 k. 3 5 ł j0 

. . .   •      -

—V-TT

OGŁOSZENIA! RZĄDOWE 0
UWIADOMIENIA 1 PRZYWILEJE
3AJŁBJIEHIH H IIPHBHJIEFM

N . D . 5980. D yrekc ja  Szczegółowa  
2 owarzystwa Kredytowego Ziemskiego 

w Lublinie.
Zawiadamia Członków Towarzystwa K redy­

towego iż na dobra niżej wymienione zażądane 
zostały ptiżyczki Towarzystwa obciążyć mają­
ce pierwszą ohybh łiypótekę do wysokości śflm 
poniżej zamieszczonych:
pf Dobra Piaski Ruskie w powiecie J Zamost- 
skim, zamierzone obciążenie pożyczką wynosi 
rs. 27,800.

Zarzuty jakie przeciwko obciążeniu w p o­
wyższej wysokości dóbr tu wymienionych czy­
nione być mogą przez stowarzyszonych roz­
trząsane będą, jeśli nadesłane zostaną do D y ­
rekcji Głównej w ciągu tygodni 5-citt, lab do 
Dyrekcji Szczegółowej w ciągu tygodni 4-ch l i ­
cząc od data niniejszego ogłoszenia.

Lublin d. 18 (3 0 ) W rześnia 1874 r.
Prezes Bieliński.

Pisarz Illnstrowski.

TV. D . 3981 . D yrekcja  Szczegółowa 
Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego  

w Płocku.
Zawiadamia Członków Towarzystwa Kredy­

towego Ziemskiego, iż na dobra niżej wymie­
nione, zażądane zostały pożyczki Towarzystwa 
obciążyć mające pierwszą onych hypotekę, do 
wysokości sum, poniżej przy każdych dobrach 
zam ieszczonych, a mianowicie:

1. Dobra W ildno i Krempa w powiecie R y­
pińskim , zamierzone obciążenie pożyczką T o- 
warzystwawynosi rs. 12,500.

8. Dobra D ługołęka Mirosy w powiecie C ie­
chanowskim zamierzone obciążenie pożyczką 
Towarzystwa wynosi rs. 2 ,950.

3. Dobra Dzbanice składająoe się z wsi K la­
ski wraz » lasem w pow iecie Pułtuskim , za­
mierzone obciążenie pożyczką Towarzystwa 
wynosi rs. 6,000.

4. Dobra Chudzyno w powiecie P łockim , 
zamierzone obciążenie pożyczką Towarzystwa  
wynosi r§.8,500.

5. Dobra M ostowo z hprzyległościami Krzy­
wki Borki i Krzywki Piaski w pow iecie M ław ­
skim zamierzone obciążenie pożyczką T ow a­
rzystwa wynosi- rs. 15,550.

Zarzuty jakie przeciw obciążeniu w powyż 
szej wysokości dóbr tu wymienionych czynione 
przez Stow arzyszonych być mogą, roztrząsane 
będą jeżeli nadesłane zostaną do Dyrekcji G łó­
wnej w przeciągu tygodni 5, lub do Dyrekcji 
Szczegółowej w ciągu tygodni 4-ch licząc od 
daty niniejszego ogłoszenia.

jPtock d. 26 W rześ, (2  Paźdz. 1874 r.
Prezes, L . Komierowski.

P isa rz , Skouieczny.

N. D .t 6015. Kurator masy upadłości Jó ze fa  
Jakubowskiego.

W zyw a niniejszem wierzycieli tejże masy, 
aby, na skutek decyzji Sędziego Komisarza, w 
dniu 28 W rześnia (10  Października) r. b. o 
godz. 6 z południa, zgromadzili się w miejscu 
pesifedzeń Trybunału H andlowego celem wy­
boru Syndyków tymczasowych lub postanowie­
nia względem dalszego popierania lub umorze­
nia upadłości. r

R .\  W ięckowski Patron,
ulica S-to Jerska Nr. 90.

l l c y t a c j j s . —  T o p n i

N . D . 5979. M agistra t]M ia sta  W arszaw y.
Dnia 17 (29) Października r. b. o godzinie 

1 2  w południe odbędzie się w sali posiedzeń  
Magistratu, licytacja in  minus przez opieczęto­
wane deklaracje, na dostawę w ciągu roku 1875, 
dla Magistratu m. Warszawy.

1 . Świec łojow ych około pudów 35 , po rs. 7 
kop. 20 za pud.

2. Świec stearynowych około 1500 paczek 
funtowych po kop. 2 5 '/4 za paczkę.

Mający przeto zamiar ubiegania się o takową 
dostawę, złożą w czasie i miejscu wyżej o- 
znaczonym opieczętowane deklaracje, napisano 
na papierze stemplowym ceny kop. 70, podług 
wzoru niżej zamieszczonego, a w tj ch wyraźnie 
literami bez skrobania, poprawek i przekreśleń, 
wypisze jaki odstępuje procent od oen do ni­
niejszej licytacji podanych.

— ' do deklaracji dołączyć należy kwitN a d to    „ - - i # - - , .       , -    .
Kasy Głównej Ekonom icznej m. W arszaw y n a  ’ Ziem iańskiej F elik sem  B ielaw sk im 1

złożone w tejże Kasie vadium w ilości rs. 64 i 
na koszta ogłoszenia rs. 20, które nieutrzymu- 
jącemu się przy licytacji, natychmiat zwrócone 
będą.

Bliższe warunki dotyczące w mowie będącej 
licytacji, są do przejrzenia w Wydziale Admi­
nistracyjnym Magistratu każdodziennie, wyją­
wszy dni świątecznych.

I V z o r  d o  t l e k l n r n c j i .
W skutek, ogłoszenia z dnia podaję ni­

niejszą deklarację, mocą której podejmuje się 
dostawy w ciągu roku 1875, dla Magistratu m. 
Warszawy.

1. Świec łojowych około pudów 35, po rs. 7 
kop. 20 za pud.

2. Świec stearynowych około 1500 paczek 
funtowych, po kop. 2 5 za paczkę; i odstępuje 
od'takowych cen procentów N N (wypisać li­
terami), poddając się wszelkim obowiązkom i 
zastrzeżeniom w warunkach licytacyjnych za­
mieszczonym. >’

Kwit na złożone w kasie Głównej Ekonomi­
cznej miasta Warszawy Vadium w ilości rs. 64 
i na koszta ogłoszenia rs. 20 przy niniejszem za- 
łączum.

Stałe moje zamieszkanie N N, pisałem dnia
miesiąca i roku N.
(podpisać wyraźnie imie i nazwisko). 

Warszawa d. 19 Wrześn. (1 Paźdz.) 1874 r.

N. D . 5978 . M agistra t M iasta W arszawy.
Dnia 17 (2 9 ) Października r. b. o godzinie 

12 w południe, odbędzie się w sali posiedzeń 
Magistratu, licytacja in minus przez opieczęto­
wane deklaracje, na dostawę w ciągu roku 1875 
dla Magistratu m. Warszawy, oleju czyszczone­
go do lamp, około 60 wiader, licząc za jedno 
wiadro po rs. 3 kop. 90.

Mający przeto zamiar ubiegania się o takową 
dostawę, złożą w czasie i miejscu wyżej ozna­
czonym opieczętowane deklaracje, napisane 
na papierze stemplowym ceny kop. 70, podług 
wzoru niżej zamieszczonego, a w tych wyraźnie 
literami bez skrobania, poprawek i przekreśleń 
wypiszą jaki odstępują procent od ceny do ni­
niejszej licytacji podanej.

Nadto do deklaracji dołączyć należy kwit 
kasy głównej Ekonomicznej miasta Warszawy 
na złożono w tejże kasie vadium w ilości rs . 40  
i  na koszta ogłoszenia rs. 2 0 ,  które nieutrzy- 
mującemu się przy licytacji natychmiast zwró­
cone będą.

Bliższe warunki i wzór dotyczące w mowie 
będącej licytacji, są do przejrzenia w Wy­
dziale Administracyjnym Magistratu każdo- 
dziennie wyjąwszy dni świątecznych.

Wzór do deklaracji.
Wskutek ogłoszenia z dnia... podaję niniej­

szą deklarację, mocą której podejmuję się 
dostawy w ciągu roku 1875 dla Magistratu m 
Warszawy, oleju czyszczonego do lamp około 
60 wiader, licząc za jedno wiadro rubli 3 ko­
piejek 90; i odstępuje od takowych cen 
p rocentów N. N. (wypisać literami), pod­
dając się wszelkim obowiązkom i zastrzeże* 
niom w warunkach licytacyjnych zamieszczą 
nyrn.

Kwit na złożone w kasie Głównej Ekonomi­
cznej miasta Warszawy vadium w ilości rs. 40  
i na koszta ogłoszenia rs. 20 przy niniejszem 
załączam.

Stałe moje zamieszkanie w N. N. pisałem 
dnia N. N. (podpisać wyraźnie imie i nazwi­
sko).
Warszawa d. 20 Września (2 Paźdz.) 1874 r.

N. U. 5357. D yrekcja Szczegółowa  
Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego 

Gubernjt Siedleckiej.
Podaje do powszechnej wiadomości, iż na 

zasadzie artykułu postanowień a b. Rady Ad­
ministracyjnej z dnia 28 Czerwca (10 Lipca) 
1860 r. i upoważnień przez Dyrekcję Głów­
ną udzielonych, następujące dobra ziemskie 
jako zalegające w ratach Towarzystwu K re­
dytowemu Ziemskiemu należnych, wystawio­
ne są na przedaż przymusową przez licyta­
cję publiczną.

1. Dobra Orzechów, po uwłaszczeniu wło­
ścian przy dziedzicu pozostałe, z przyległo- 
ściarai w wykazie hy ofecznym wymienione- 
mi, tudzież z wszelkieim ich prźynależyto- 
ściami położone w okręgu i powiecie Wło­
darskim  guberuji Siedleckiej, raty zaległe w 
chwili zarządzenia prżedaży wynoszą rs r  
1,111 kop. 98, vadjum do licytacji rs. 3 ,450 , 
licytacja rozpocznie się od sumy rs  26,948 
kop. 75, termin przedaży d. 20 Lutego (4 
Marca) 1875 r. przed Rejentem Kancelarji

2. Dobra Romaszki, po uwłaszczeniu wło­
ścian przy dziedzicu pozostałe, z przyległo- 
ściain: w Wykaż e hypotecznym wyinieuione- 
mi tudzież z wszelkiemi ich przynależytoś ia 
mi położone w Okręgu i Powiecie Wł ,daw- 
skim Gubernji Siedleckiej, raty zaległe w 
chwili zarządzenia przedaży wynoszą rsr. 
833 kop 361/.,, vadjum do licytacji rs. 2.600, 
licytacja rozpocznie się od sumy rs. 18,975, 
termin przedaży dnia 20 Lutego ,4 Mar a) 
1875 r. przed Rejentem Kancelarji Ziemiań­
skiej Andrzejem Wrotnowskim.

3. Dobra Siedliska, po uwłaszczenia w ło­
ścian przy dziedzicu pozostałe z przyległo- 
ściami w wykazie hypoteczn) m wymienione- 
mi, tudzież z wszelkiemi ifch przynależyto- 
ścjami położone w okręgu i powiecie Łuko­
wskim gubernji Siedleckiej, raty zaległe w 
chwilt zarządzenia przedaży wynoszą rsr. 
460 kop. 37, vadium, do licytacji rs. 1,850, 
licytacja rozpocżuie się od sumy rs. 15,793, 
termin przedaży d. 20 Lutego (4 Marca) 
1875 r przed Rejentem Kancelarji Ziemiań­
skiej W ładysławem Krassowskim

Vadium do licytacji oznaczone złożone 
bydź winno yt gotowiźnie, dozw ala się jednak 
przystępującemu do licytacji złożyć takowe 
w listach zastawnych lub listach likwidacyj- 
nych z właściwemi kuponami lecz w takiej 
ilości, by wartość rzeczywista złożonych li­
stów obliczając temczasowo według ostatnie­
go kursu giełdy Warszawskiej wyrówuywała 
.-umie vadialnej w gotowiźnie oznaczonej.

Przedaże wzmiankowane odbywać 3ię będą 
w terminie powyżej oznaczonym poczynając 
od goiziny 10 z rana w obec R tdcy  D yrek­
cji Szczegółowej. Gdyby zaś Rejent przed 
którym przedaż ma się odbywać był przesz- 
kodzouy, przedaż odbytą będzie w jego sau- 
celarji przed innym Rejentem który go za­
stąpi. ,

Uprzedza interesantów, że gdyby w dmn 
do licy tacji oznaczonym przypadło święto 
kościelne lub uroczystość galowa dw orska 
pierwszego rzędu, przedaż odbędzie się w 
dniu zar.iz następnym w kancelarji tegoż 
samego Rejenta.

Warunki licytacyjne są do przejrzenia w 
właściwych księgach wieczystych i w biórże 
Dyrekcji Szczegółowej.

Ostrzeżenie. Wrazie nie dojścia do skutku 
powyższej sprzedaży dla braku konkurentów 
druga i ostatuia przedaż od zniżonego sza 
cunku odbytą będzie beż dalszych nowych 
doręczeń, w terminie jaki Dyrekcja Szczegó­
łowa ozuaczy i w pismach publicznych raz 
jeden ogłosi (Art. 25 Postanowienia b. Rady 
Administracyjnej Królestwa Polskiego z d. 
26 Czerwca ( 1 0 Lipca 188) r.)

Siedlce d. 19 (31) Sie puia 1874 r.
Prezes J. Kuszeli.

Pisarz Tchorzewski.

N . D . 6007. Lubelska Izb a  Skarbow a. 
Niniejszem podaje do wiadomości publicznej 

że w ogłoszeniu lejże Izby Skarbowej o  l l l f t "
J ą e e J  » i ę  o t l h y w a ć  l i c y t a c j i  n a  

m a j ą t k ó w  g i u d u c l i o -  
w n y c l i  wkradły się pomyłki w ’datach p o­
dług nowego stylu,, mianowicie:

O sprzedaży majątku Bystrejowice, Podol- 
szczanka i Opoka mała , powinno być 21 P aź­
dziernika (2 Listopada), zamiast 21 Paździer­
nika (3 Listopada).

O sprzedaży młyna w e wsi Krężnica, grun­
tów we wsi Abramowice, części Łysa-góra i 
części Łańsk M ajkowski, powinno być 23 P aź­
dziernika (4  Listopada) zamiast 23 Paździer­
nika (5 Listopada) i

O sprzedaży folwarku Targowisko, gruntów 
we wsi Łabunie, gruntów na przedmieściu 
Czwartek i jeziora Domauiszew, powinno być 
24 Października (5 Listopada) zamiast 24 P a­
ździernika (6 L istopada).

Lublin dnia 20 Września 1874 r.
Zarządzający Asesor W łodarski, 

za Starszego Referenta W alentowicz.

!V. D . 5 9 9 S:‘ P isarz 'lrybunału Cywilnego .. 
w K aliszu.

Zawiadamia, iż w dniu 7 (19) Listopada r. 
b. w godzinach przedpołudniowych na au- 
djencii Trybunału Cywilnego w Kaliszu w 
miejscu zwykłych posiedzeń Wydzału 1 o- 
głoszone zostaną poraź pierwszy warunki 
licytacyjne ułożone do sprzedaży 
D ó b r  X i e m s k i c l i  C l i a ł i i e l i c e ,  z 
przyległościami, i przynależytościami poło • 
żonych, w okręgu Nowo Radomskim guber 
uji i powiecie Petrokowskim, a należące do 
gminy i paralji Chabielice.

Dobra te na żądanie Michała Hertz kupca
w mieście Warszawie pod Nr. 2353 zamiesz­
kałego, zamieszkanie zaś prawne poprzednio 
przy nakazie subhastacyjuym i akcie zaję­
cia u Stanisława Karasińskiego Patrona, a 
obecnie u Aleksandra CzyńsKiego Patrona 
przy trybunale Cywilnym w Kaliszu urzę­
dującego, do całego postępowania subhasta- 
cyino go rzeczonych dóbr obyane mającego, 
który to Patron w miejace powyż rzeczonego 
Patrona K rasi Oskiego przymuszoną sprze­
dażą dóbr Ch-bielice kieruje, dobra te zaję­
te zostały na przymuszoną sprzedaż wywła­
szczonej z nich dłużniczce Eroiiji z Hr. Wa 
lewskich Anastazego Turskiego żbttie, w a- 
systeucji i za upoważnieniem ęegoż czyniącej 
w tychże dobrach wraz z męże m zamieszka­
łej, przez a U Teófila E jćh ler Komornika 
przy Sądzie Apelacyjuym w Warszawie w 
dniu 3 (15) Maja 1872 r. rozpoczęty, w tym­
że dniu skończony, akt ten doręczony Został 
Józefowi Szmitke Wójtowi gunny Chabielice, 
w dniu 5 (17; Maja, zaś Pisarzowi Sądu Po­
koju w Noworadomsku Antoniemu Chyczew- 
skieniu w dniu 6 ( 18) Maja 1872 r. Następnie 
wpisany został do księgi wieczystej dóbr 
Chabielice w dn u 19 W rześnia (1 Paździer­
nika) 1872 r . , do księgi zaś przez Pisarza 
Trybunału Cywilnego w Kaliszu na ten cdi 
utrzymywanej w dtuu 28 W rześnia (10  Paź­
dziernika)' t. r.

Tak zajęte dobra za kontraktem urzędo- 
wnie przed Rejentem Dobrzelęwskim. w No- 
woradómsku w dniu 18 '30; Kwietnia r. b. 
porządzonym, sprzedane zostały przez po­

przednią właścicielkę Edwardowi Kłosow­
skiemu za sumę rs: 30(000 i'kontriikt rzeczo­
ny pod dniem 8 ^20, Czerwca r. h. d i k-ięgi 
wieczystej dóbr Chabielice wniesiony, tym 
więc sposobem tytuł własności na tegoż Kło­
sowskiego hypotecznie jest uregulowany.

Szczegółowy opis dóbr Chab elice, pod 
względem klasyfikacji gruntów, budowli i in­
nych szczegułów, znajduje się w protokóle 
zajęcia u popierającego sprzedaż Patrona 
Czyńskiego, u ktorego jak również i u Pisa 
rza Trybunału zbiór objaśnień i warunków 
każdego czasu przejrzeć można

Granice dóbr są pewne, przybliżona ich 
rozległość po odseperowaniu włościan wy­
nosi włók 56 miary nowopols .iej.

Karczmę znajdującą się w dobrach Ch i- 
bielicc dzierżawi Stanisław Koziorowski, z 
opłatą c«ynszu rocznie po rs. 180, któremu 
kontrakt służy do 1873 r., Zgś młyn wodny 
znajdujący się na tak zwanych Porębach 
wraz z jedną włóką gruntu sprzedany został 
prawem wieczystej dzierżawy za kontraktem 
pod dniem 19 Wrześnih (1 Października) 
1869 r. Franciszkowi Koch z obo wiązkiem 
płacenia rocznie po rs. 15 ido  księgi wieczy­
stej dóbr Chabielice wniesiony.

D o b r a  zajęto odlegle są od, miast Radomska 
i Laskę po mil 4, od Szczercowa wiorst 6, od 
Petrokowa wiorst 42, od rzeki Warty, wiorst 
21.

W Kai.szu dnia 30 Września (IS Paździeni'- 
ita) 1872 roku.

Po odbyciu 3 ch publikacji warunków i tur- 
Ordn temczasowego przysądzenia, w dniu 8 (20) 
Lutego 1873 roku ora Z po oddaleniu sporów, 
termin do stanowczegó przysądzenia tych dóbr 
wyrokiem illacyjnv m w dniu 3 (15) Cjtvor.ui:t 
r. b. na dzień 29 Lutego Marca) r. b. go­
dzinę 10 z rana oznaczony został: Dobra te w 
terminie temczasowego jirzysądzemagatronowi 
popierającemu sprzedaż temesasowo za summę 
Ss. 20000 przysądzone zostały.

Kalisz dnia 4 (16) Stycznia 1874 roku.
Skoczyński.

Termin powyższy z powodu skargi o taksę 
nie odbył się, natomiast Trybunał tutejszy 
wyrokiem na duiu 7 (19) Lutego r. b. zapa­
dłym, taksę dóbr Chabielice w ciągu 3 mie 
sięcy od doręczenia wyroku pod prekluzją 
postanowił, która gdy pomimo upływu ter­
minu preklnzyjnego sporządzoną nie została 
termin do stanowczej sprzedaży tych dóbr 
wyrokiem ilaeyjnym z dnia 23 Lipca (4 Sier­
pnia) r. b. na dniu 6 (18) Września r. b. go­
dzinę 10 z rana oznaczonym został.

Licytacja rozpocznie się od sumy rs. 
20,000.

Kalisz d. 24 Lipca (5 Sierpnia) 1874 r.
Skoczyński.

Powyższy termin spełzł bezskutecznio z 
powodu, że wywłaszczany dłużnik sporzą­
dził taksę dóbr Cbabielic, w której szacunek 
dóbr na rs. 76,675 wykazauym został, skut- 
; em czego Trybunał tutejszy wyrokiem na 

na dniu 21 Sierpnia (2 Września) r. b. zapa­

dłym, postanowił, że  licytacja tych dóbr ma
s łę rozp ocząć od'2/3 czścct p ow yższego sza ­
cunku. to je s t  od sum y rs. 51,116 kop. 6 8 3/i, 
dla teg o  też  popierający sp rzed aż u zysk ał, 
pod-dniem  10 (22) W rześnia  r. b. wyrok ila- 
cyjny, term in do stauow czego p rzysądzen ia  
na dzień  23 Października (4 L istopada) 1874 
r. w yznaczający.

Licytacja rozpoczn ie się od sumy rs. 
51,116 kop. 662/;|.

K alisz d. 10 (22) W rześnia 1874 
Skoczyński.

N. D. 6006 . Podpisany Patron przy Try­
bunale Cywilnym w Lublinie ogłasza, iż na 
skutek wyroku Trybunał® Cywilnego w  Lubli 
nie dnia 19 (3 1 ;  Października 1871 r. zapadłe­
go na żądanie Korneli źe Skawińskich Siem ia  
szko Józefa Siem iaszkd małżonki z, mężem 
swym prawomocnie ro/.separowatićj w m Lu­
blinie •.-.umieszkalej, sprzedaną będzie w drodze 
działów

NIERUCHOMOŚĆ 
w mieście Lublinie pod N. poi 692 a Nr. hyp. 
490 oznaczona, na gruncie dziedzicznym Pro­
bostwa Lubelskiego obecnie na rzecz Skarbu 
przeszłym .położona, składająca się:

a) Z domu mieszkaluego w części z rauru a 
częścią z drzewa zbudowanego gontem krytego  
w którym są dwa mieszkania po dwie stancje.

b) Przybudowanie z bali stanowiącego za­
chow anie. •

c) Piw nicy murowanej!
d) S todoły z bali gontem krytej
e) Studni drewnianej.
fj Ogrodu, w kiórym znajdują się drzewa o- 

wocowe, zawierającego w sobie prętów kwadra­
towych 100.

g) Parkanu z tarcic w słupy.
h) Gruntu ornego mórg trzy.
L icytacja odbywać się będzie w Trybunale 

Cywilnym Lubelskim w W ydziale I, od sumy rs. 
920 jako szacunku przez b iegłych  wykrytego- 
Vadium rs. 225. Pierwsza publikacjo z b i o r u  

objaśnień i warunków licytacyjnych odbytą 
zosta ła  w dniu 5 (1 7 ) Lutego 1872 r. druga 
zaś publikacja a zaratem przygotowawcze 
przysądzenie odbyło się w dniu 29 Marca (10  
Kwietnią) 1872 r. Zbiór objaśnień i war mi - 
ków sprzedaży przejrzeć można w kancelarji 
Pisarza Trybunału lub u podpisanego Patrona 
sprzeduż popierającego.

Jan J a n is z e w s k i , Patron.
W dniu 24 M a rc a  (10  Kwietnia) 1872 r. od­

bytem zostało przygotowawcze przysądzenie 
na którem nioruchomość wyżej opisana przy­
sądzoną została Korneli Sieraiaszkowei za su- 
inę rs. 920 i jednocześnie wyrokiem T ry b u n a ­
łu ź dnia 24 Marea ( 1 0  K w ietnia) 1872 r. ter­
min do stauowczego p r z y s ą d z e n i a  na dzień 20 
Xvwietnia (2 M aja) 1872 r. godzinę 10-tą z ra­
na na audjencji Trybunatu oznaczony został. 
\V tym terminie licytacja rozpocznie się od su­
my rs. 920 na przygotowawczem przysądzeniu 
postąpionej.

Lublin d. 5 (17) Kwietniaj 1872 r.
Jan Janiszewski, Patron.

W terminie stanowczej sprzedaży w dniu 20 
Kwietnia ( 2  M a j a )  1872 r. nieruchomość p o ­
wyższą na publicznej licytacji w Trybunale 
Cywilnym odbytej' nabyła Kornela Siemiasz- 
kowa w mieście Lublinie zamieszkała za naj­
wyżej postąpiony szacunek w sumie rs. 920.

Gdy zaś uowonubywczyni Siemiasakowa jak  
stwiernza zaświadczenie Pisarza Trybunału Cy­
wilnego w Lublinie dnia 2 (1 4 ) Lipca 1874 r. 
warunków licytacyjnych pod jakimi pomienio- 
hą nieruchomość nabyła nie spełniła, przeto na 
żądauie Tomasza Ghruścielewskiego jako ojca 
i opiekuna głównego nielctniejM arjanny Chru- 
ścielewskiej w ierzycielki sumy rs. 300 w dziale 
IV  pod N. 1 wykazu hypotecznego nierucho­
mości Nr. hvp. 490 ubezpieczonoj, z mocy u- 
chwały Rady familijne z dnia 18 (30) W rze­
śnia 1871 r. pod powagą W ójta gminy . urow 
odbytej działająeeeo, w osadzie Kurów jury­
sdykcji Sądu Pokoju w Kazimierzu w guber­
nji Lubelskiej zam ieszkałego a zam.eszkan.o 
prawne u W ładysława Kudelskiego Patrona w 
Lublinie pod Nr. 7 obrano mającego w poszu-
kiwaniu wyżej wyuńonio1l®j su“iy rs. 300 z za ­
ległymi p r o c e n t a m i  nieruehomośc Nr. poi. 692
a N . hyp. 490, wystawioną zostaje na sprze­
daż po wtórną przez rei i cytację na risico no- 
wonabywczyni Korneli biemiaszkowej, o czem 
p o d a j e  się d o  publicznej wiadomości.

Sprzedażą w drodze relicytacji dyryguje 
W ł a d y s ł a w  Kudelski Patron, którego zam iesz­
kanie wyżej jest wskazane^

Obszerniejszy opis, oraz warunki licytacyjne 
przejrzane być mogą u Pisarza Trybunału Cy-

w iluego w Lublinie iw  Kancelarji Patrona
sprzedaż w -‘rodzę relicy tacji popierającego.

P ierwsza publikacja zbioru objaśnień i w a­
runków licytacyjnych odbędzie się na publi 
cżnej audjencji Trybuuału Cywilnego w L ubli­
nie dnia 5 (17) AYrześnia 1874 r. o godzinie 10 
7, rana

Lublin d. 15 (27) Lipca 1874 r.
t Barchwic.

Po odbyciu w dniu 5 (17) Wrześ iia 1874 r. 
pierwszej publikacji warunków licytacyjnych, 
Tryl unał wyrokiem w tymże dniu wydanym 
termin do drugiej publikacji warunków a za ­
razem przygotowawczego przysądzenia niern 
ehomości ISr. 6 92 na dzień 20 W rześnia (1 
Października) 1874 r. godzinę 10-tą z rana wy­
znaczył. W terminie tytn na publicznej audjen­
cji Trybunału Cywilnego w Lublinie odbye się 
mającym, licytacja od sumy rs. 920 rozpoczętą 
będzie, gdyby zaś sumy tej n ikt nie ofiarował 
to practium o l 3 część zniżone zostin ie . V a­
dium do licytacji w sumie rs. 225 złożyć po­
trzeba, o szczegółowych warunkach w K ance­
larji Pisarza Trybunału lub n podpisanego 
sprzedaż popierającego Patrona przekonać się 
można,

W ł. Kudelski, Patron.
W terminie powyższym po odbyciu drugiej 

publikacji warunków, nieruchomość Nr. 692 
W ładysławowi Kudelskiemu Patronowi za su­
mę rs. 614 przygotowawczo przysądzoną zo­
stała, termin zaś do trzeciej publikacji a za ra ­
zem do stanowczego przysądzenia nieruchomoś­
ci JVe 692 Trybunał na dzień 5 (1 7 ; Paździer­
nika 1874 r. godzinę lo z ram  w yznaczył. 
W terminie tym na publicznej audjencji Trybu­
nału Cywilnego w Lublinie odbyć się mają 
oym, licytacja od sumy rs. 9 2 0  wywołaną b ę ­
dzie, gdyby zaś sumy tej nikt nie ofiarow ał, 
to w takim razie licytacja rozpocznie się od su­
my na przygotowawczem przysądzeniu postą­
pionej.

W . Kudelski, Patron.

N. D . 6002,
Podpisany Komornik przy Trybunale Cy­

wilnym w W arszawie, wiadomo czynię: iż w 
egzekucji Sądowej zajęta:

N i E R i K l H v n e ^ ,
z dochodami w Warszawie pod M  3107 A  za 
rogatkami W olskiemi przy ulicy 1‘rzyokopo- 
wej położona, wydzierżawioną będzie przez pu­
bliczną licytację na lat dwa,poczynjąo od dnia
I Stycznia novi stili 1875 r. do tegoż dnia i mie­
siąca 1877 r. Termin licytacji przed podpisa­
nym Komornikiem na gruncie takowej na d. 
24 Października (5 Listopada) 1874 r. godzinę
II z rana jest oznaczony, licytacja rozpo­
cznie się od sumy rs. 600, a każdy przystę­
pujący do licytacji złoży na ręce Komornika 
vadium rs. 150, któro nieutrzymującemu się 
przy licytacj natychmiast powrócone będą.

Warunki licytacji przejrzane być mogą w 
każdym czasie w Kancelarji podpisanego K o­
mornika w Warszawie pod Nr. 489d  przy ulicy 
Miodowej utrzymywanej, w godzinach popołu­
dniowych wyłączając św ięta.

Józef Rosiński.

N. D . 6017. Zajęte w egzekucji Sądowej ru­
chomości jako to: meble, bielizna, toaletka o 
godzinie 8 za Żelazną bramą łóżka, meble, 
lustro o godzinie 9 na G rz y b o w ie  w dniu 25 
Września (7 Października) r. b. algiorka psami 
podbita, futra, skórki lisie i psie o godzinie lo  
na placu Krasińskich w dniu 26 Września (8 
P a ź d z ie r n ik a )  r. b. bufet, baryłki, oksefta, taca 
0 godzinie lo  na Grzybowie łóżka, świecznik, 
stolik, tałesa o godzinie 11 na Starem mieście 
stół, szafa, kanapa, zegar o godzinie 9 na Sta­
rem mieście w dniu 1 (13) Października r. b. 
różne meble, garderoba, bielizna, tałes, bufet, 
świece i t. p, vv dniu 3 (1 5 ; Października 1874 
r. na targu Muranów w Warszawie przez pu­
bliczną licytację sprzedane będą.
Warszawa dnia 23 W rześ. (5 Paźdz.) 1874 r.

A. Gawrylow, Komofn k.

N. D . 5215. Sąd Policji Poprawczej W -łu  
II  w Warszawie. Wzywa niniejszem Srula 
Kulińskiego, pisarza leśnego, ostatnio we wsi 
Słupnie, gminie Radymin, p-cio Radymińskim  
zamieszkałego, obecnie z pobytu niewiadomego, 
aby w sprawie własnej w ciągu dni 30 do Sądu 
tutejszego przybył a to licząc od daty niniejszej 
publikacji, w przeciwnym bowiem razie, podług 
prawa postąpiouem z nim będzie.

Warszawa d. 9 (21) Sierpnia 1874 r.

ĄoauoaeHO n<snaypo» w Drukarni Okręgu Naukowego Warszawskiego.


